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Kaznodznieyskiego. 
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KANONLKOM 


|POTOCKIM 


"PANOM. Y DOBRODZIELOM. 


i Juchowną Książeczkę wy- 
soki pożytek o$wieco- 
nych „Ludzi > to iest : 
, Opatow. y wszelkiey 

2 czci 


*€zci godnego Duchowieństwa Frans 
eufkiegó na polszczyznę przeno= 
sząc „ mam nadzicię , że nie po: 
gardzicie przyiąć łafkawie tey pra- 
cy Jaśnie Wielńożni Xięża Kano- 
nicy y Dobrodzieie -, pozwalaiąc: 


aby okazała się Swiatu pod Imie- 
niem 'naychwalebnieyszym , ktore 
zawsze do Religii przywiązane, po- 
, boZnoscig y „gorliwością słynąć nie 
przestaie ; iako widocznie 'bglada- 
my dowody , y w Osobach wa- 


szych' Jaśnie Wielmożni Mci Xię- 
„ża Kanonicy y Dobrodzicie : Je- 
dynie albowiem pobożnością za- 
grzani , oddaliście siebie samych 
na usługi Kościołowi Swietemu , 
aby go podług obowiazkow obra. 
nego Stanu na wzor Przodkow 
waszych od niebeśpieczeństw y 
nie- 


mieprzyiacioł zasłaniać y bronić 
| sposobniey mogliście. 
Każdego czasu Kościoł S: nie 

| był bez prześladowania , wiek ie- „> 
dnak ten, ktorego żyiemy , minos 

| gością Książek kształtnie y Śztu- ^ 

| cznie podrzucanych od niewier- 
nych na uszczerbek Wiary Kates 
lickiey , zdaie się bydź nayzuchwal- 
szym w swoich zamysłach , co iuż 

t ze fkutkow nieszcześliwych iawnie 
poznaiemy. Dla czego Ducho- 
wieństwo Frąacufkie tym krotkim. 


pismem, mądrym y bardzo potrze- 
bnym Krolestwa swego Prawo- 
1 wiernym otwiera Oczy » żeby uy- 
źrzawszy , z ktorego to. źrzodła 
wszystko złe dzisieyszych czasow 
wynika, chronili się większey y 
| dalszey szkody swoiey. Ci to prze- 


3 zącni 


. knęli godnie wszystko , co sig mo- 


"zże.pówiedzieć za naylepszą sprawą 
U 


zacni Prałaci naprzeciw bezboźno- 


ści w szczupłych wierszach zam: 


SW dou pis | 
y na potępienie niewiadomości , || 
płochości , potwarzy , przewto- 


tnych Maxym., ladaiakich , oraz 
falszywych początków y okropnych | 
wniófkow wynikaiących z niewier- 
ności : Przez usta Tych sama pra- | 
wda mowi , z przystoynością , | 
szczeróścią y fkutecznościj : a za- | 
tym iako Ttumaczowi Włoskiemu | 
tak y mnie iest pobudka wprowa- | 
dzaigcg myśl do przełożenia na | 
Oyczysty iezyk tego Dzieła , kto: | 
re może bydź przydatne Prawo- | 
wiernym y Krolestwa , Polfkiego 
dla wcześney przestrogi. | 
"Ze zaś nauki naywy bornieysze | 

i bez 


| bez przykładu nie wiele zwykły 
| pożytkować , dla tego Wam Ja- 


śnie Wielmozni Mci Xięża Kano. 
| nicy y Dobródzieie osgdzilem ofia- 
| rować tę Książkę , aby iey czytel- 


„|| nicy w Waszych Osobach widzieć 


zaraz mogli wszystkich przymio- 
tów „ktorych ona wyciąga po do- 
brym y prawowiernym obywate- 
-lu ; żywe przykłady : gdyż ku 
Bogu. Wiarę gruntowną ; dla Oy- 
czyzny miłość, do wspoł:Obywa- 
telow stateczne przy wigzanie, przez 
spadek naturalny od Przodkow 
swoich dziedziczycie : a przy wią- 
zaniem do nauk , wrodzoną wspa- 
niałością Ducha , pokorg , wysokie 
Urodzenie ; fkromnością zaś, wszy- 
stek zbior Cnot dofkonały przyoz- 
dabiacie : ktorey fkromności Wa- 


4 szey 


Kanonicy y Dobrodzieie prawom 
będąc posłusznym , gdy w mil- 
czeniu szanuigcym żywe zachowam 
serca mego czucia wdzięczności , 
za te Dobrodzicystwa ,-ktorych 
Zakon moy z hoyności y przy- 
chylności Domu Prześwietnego dą: 
znaie ; zostawuię Kościołowi S; , 
Oyezyznie , y wiekopomney sła- 
wie:aby Was chwalily, czcily y SZa- 
nowaly, 


szey. Jaśnie Wielnożni Mci Xiężą 


| mia 


| wych 


praw 
się 1 
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| PRZEDMOWA 


TŁUMACZA WŁOSKIEGO. 


quee sławnego Bossueta 
~ bardzo się zprawdza : że od nie- 
szczęsnego czasu oderwania. się na- 
| prawcow Wiary y obyczaiow ( iakin 
l“ się imieniem deg nazywać ) od Ko- 
Sciota Rzymskiego 5 pogwadtone wszy- 
stkie Prawa , podebtane prawidła , 
iedności cel uchybiony y obalony filar 
prawdy : wprowadzona odwaga pro- 
cba rozeznawania Religii , fatszywy 
sposob iey uczenia się, rozwiozła wol- 
ność sgdzić o każdey rzeczy , barda 
wyniosłość g Zatwością stanowiąca zda: 
mia smoie , miecierpliwość zucbwała 
każdego iarżma chociaż w tey mierze 
lekkiego : tak dalece , że od upar- 
Jego zasadzenia się na racyacb dzi- 
wąchich „ po rozstrychnieniu się swo- 
im heretycy , udali się do Systemma 
o drtykużach fundamentalnych s na 
kiore nie mogli się nigdy: zgodzić , 
ani go ustanowić dla. pokoju zewug- 
$ trznega 


trznego między "roba, nszystkie! sekty 
( iaksię same nazywają ) E waugeli- 
czne: potym urosta Socyniąnow berezya, | 
Jo ktorcy rozmnożyty się : to powsze- 
chna oboiętiość o każdey Wierze, to 
prosta. Religia naturalna: , to-Deisto- 
wie . a nakoniec z hańbą wi.ku na- 
szego „ aciężra boleścig prawowicy- 
nych -y poczciwych Ludzi , pokazali się 
okropui y. bezwstydmi ateuszowie. O- 
łoż ie sg pożytki tak pożądancy y u- 
trżymymanej wolności. myślenia, oto, 
do, iakiego konca zmierzał duch pry-. 
watny, y prawo m szczcęulncści. po 
zmolone przez naukę protestaniow., aby 
każdy. mogł bydz Sędzią w.sprawie Re- 
ligit « ie sg kroki owey „fałszywej y 
powierzchomney Filozofi y „ktora takos 
by fłomień -miszczący s wzbudza po- 
żar zayńimiący się aż przy. fandamen s 
tach. wspaniafego Domu s zkąd wielka 
ruiva l, nieżmierna szkoda ,.. wwho- 
miedziana wojna y J- bliskie niebeśpie- 
pieczeństwo : pomnaża się codzien- 
nie nieprzyiaciot 4. zaraženi zostalismy 
mnogoscig nieprzeliczong Ksiąg skažo- 
nych bezbožnościg s buutami y zdradgs 
RACE 


| przypuściła nakoniec niewierność szturm 
ostatni z wysileniem się swoim przez wy- 
danie Książki Systema della Natura, 
Lecz ksoro się pokazało to żapowietrza- 
iące dzieło, iako przeciwko nadzmyczay- 
nemu siraszydiu , y okropzemu przy- 
padkowi , porwał się zaraz y po- 
maf) mężne rozumy i nie dopuścił 
Bog , aby Arka Święta została bez. 0- 
brony : cxuig straże w Taruela y fe: 
raż , kiedy Urzędnicy Swiątnicy Pan- 
skicy wznieśli do Nieba czyste - ręce 
y głosy naprzeciw  bluarierstwu Imie- 
nia Boskiego. Madre oras wszelkicy 
czci gudue Duchowieństwo Francuskie 
nie zaniedbało powinności Sivoiey w 
tak mażnycb okolicznościach : ta prze- 
stroga ktorg mà nasz ięzyk przekłada- 
my „ iest szlachetnym | domócem poba- 
Źności „ gorlimoíi , naui y pomigb 
Biskupiego. Urzędu z współecznością 
Duchowieństwa. Dzieło iest krotkie 
jak przystoi Pasterskiey przestrodze ; 
ale w szczupłych słowach mowi wszy- 
sitko , utwierdza potrzebne prawdy; 
odkrywa nowości , zbiia grube niewier- 
mych biędy y y czyni mądry , mocny 
zbior 


zbior: tego wszystkiego, co się napisało, 
J napisać może nas obronę Religii Fe- 
Susa Chrystusa. Książki iym sposo- 
bem ułożone bymaig naybożytecznieysze, 
przyzwoite, wszelkiego Rodzaiu. czy- 
telnikowi , częstokroć lepszych skutkow 
sg przyczyng y beśpiecznicy zniewala 
2g rozum nad nieżmierne Tomy, Ko- 
Umm iesi tayno żak: Kościofowi Bože- 
mu byłą użytęczna „ a _ Protestaatom 
mywracaigca zdania, krotka , | smig- 
zła , iasna y porządnie ufo3osa Ksia- 
żka , łtorcy napis: Expositione del. | 
la Dottrina della. Chiesa  Catoli- ^ 
ca , intorno alle materie di con- 
troversia : dii Monsignore Bossuet. 
Zżymali się prožno. y obracali wsto- 
mnieni Rejormatorowic: lecz nie umieli 
coby odpowiedzieć , y przymuszeni zo- 
stali_z boleścig patrzyć się na wielu 
oszukanych przez siebie ; tako ci, ob< 
żaśnieni tym zlotym pismem  Książe- 
czki, wesofo powrocili do prawdy y na 
żono Koscioża Rzymskiego. Słusznie 
żedy ja Ksigżka „ wielkiemi pochwa- 
Tami zaszczycona została od Papieżow , 
Kardynatow „ Biskupów y wszystkich - 
dobrych = 


«dobrych Ludzi : przeniesiona byfa wa- 
rożne iężyki ; ma Woski , przez 
Franciszka Nazary , y drukowana “w 
| Rzymie Roku 1688. a przypisana 
| Nayprześwietnieyszym Kardynałom : 
della Congregazione di Propagan- 
| da. Niemnicy iest pożyteczna prze- 
stroga Duchowicństwa Francuskiego - , 
ani też podleysze są przyczyny practfu- 
matzenja na nasz ięzyk : ktora żeby w 
całych Wloszech staia się powszechnie 
Wygodna s; mam nadzieję , $e pra- 
wdzimi miłośnicy Religii zechcg mile. 
| przytgć moig pracę , Z przytączonemi 
przypiskami „ ktore sądzitem za nie- 
prožne : gdyby brzytym možna była 
wyrownać w ieraznieyszym tłumaczenie 
Z Zagodnofcig , subielnościy stylu ory- 
- ginalnego , poważnie myrazaigcego ma- 
terye wysokie S. Kofciofa Katolickie- 
go s sprawiedliwie spodziewałbym się 
mydać Książeczkę rownie. do czytania 
potrzebną , tako y» rozkoszną. Nie 
opuściłem g moiey strony przynaymniey 
o ien skutek starać się , Chociaż przy- 
| zmamwać go sobie , bylaby to pro&ma 
chluba. Oprocz moicy niezdolności wia- 
domo 


domo wszystkim, iako najpiękniejsze 
wyrazy wymowy s kioremi się miek 
nasz zaszczycać może , sd właśne Pi- 
sarzom Duc owiensiwa Francuskiego 
o Materyi .. Religit > Chrzesciajskicy. 
Oni w tych. Dzicfach uroczystych wyra- 
Saig istol rzecuy , Z dosk unafośią 
właśnie z Nieba malgcg smcy poczgtck 
y powagę, Moggi się y niewierni chef- 
pić Pisarzami swoiemi znodzącemi , 
wypolerowanemi „ ńybornenii y mymo- 
wnemi,; ktorzy tą powierzchownością 
przymiotów zaślepiaig pospolitych czy- 
żelnikow : ale nicpotrafią nigdy. poka- 
zac, aby dostcynością rzeczy y stylem 
mogli przenyższyć lub  wyromiiać tak 
pięknym wyrateniom , ktorych, Du- 
chowieństno. Francuskie użyto na obro- 
nę naylepszcy spramy Kościofa Swiętes 
go y Prawdy. Między ich znakomite- 
mi pismami: ,, nie bedzie ostatnim , 
y ta przestroga , odemnie na rodo- 
mity ięzyk. przełożona y obiaśniona 
przypiskami, ktore rozsądkowi Zwierz-.. 
chności podaaię.  feżeli nie będzie mieć 
szacunku to. Dzieło (czego nie fmicia 
wymagać ) -przynajmnicy moia chęć 
nie 


wie będzie naganna s usiłuiąca podług 
sił swoich sżabych potmnożyć prawdę, 
y bronić Świętego y: drogiego Skarbm 
| mauki Jezusa Chrystusa. Verum. e- 
tiam Scire non nisi ejus est , qui 
sit do&us a Deo. Lactant: de vi- 
Sa Beata, B. 7^ m wv 


IMPRI- 


IMPRIMARUR. 


Si^ videbitur  Reverendiesimo | 
Patri Sacri Palatii Apostolici | 


Magistro. 


Dominicus. Jordani | 
Patriat: Antioch: Vicesg: 


IMPRIMATUR. 
Fr: Thomas Augustinus Richi- 


nius Ordinis Predicatorum Sacr: 


Pal: Apost: Magister. 


Liczba Arabska żnączy texta Ory- 


ginalne Autorow cytowanych w. przy- 


piskach : Litery sg znakami Tioma- 
cza Wroskiego : Liczba zaś Ko- 
ścielna dzieli małerye Książki tey s 
dla wygody czytatących przydana. 
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|  PRZESTROGA 
| OD DUCHOWIEŃSTWA FRANCUSKIEGO 


ZIEDNÓCZONEGO w PARYZU, 
|| PRAWOWIERNYM CAŁEGO KROLESTWA 
PO D A N A. 


o Szkodach y niebezpieczeńfiwach pochodząe 
cych. e terażnieyftego niedowigyfiwa. 


SN WESS s 
Zi MTędzy wiela powinnością: 
BONES, mi, ktore fą przepifane 
zgromadzeniom Ducho. 
| € wieńftwa:, nayáwiet(za 
ieft, Bracia naymilfi, bronić Wiary 
| od tyle fzturmow wízelkiegó ro. 
| dzaiu , ktore przepufzcza Opatrz- 

Część I. TN ność 


ANTENE 


(ność Bofka. na Kościoł Katolicki | 
< każdego czafu. Jako ieft wielka | 
"ważność tego obowigzku , tąka”| 


„zawfże była ftarannoíé w iego. do- 


 pefbieniu. Praca y ufiłowanie Du- | 
chownego „Zgromadzenia zniefią 


błędy wzmagalącey fię reformy , 
ugruntowała maxymy Kroleftwa , 
przez nich Skarb prawdziwey na- 


uki o Łafce JEZUSA CHRYSTU- 


SA zachowany -w całości , pofłu- | 
„fzeńftwo wyrokom Kościoła zatrzy- | 


-mane ; znifzczone wykrętne y o- 


błudne nauki AMif]ykow , wolność | 
w opiniach gorízacyCh nauki oby- | 
Czayney powściągniona: Y iuZ | 
wiek drugi minął, iak fię uftano- 
wiło rozrzadzenie tego Zgroma- | 


dzeńia Duchownego , nigdy ża- 


den błąd nie mogł wziąść wzro- | 
ftu, żeby zaraz gruntownie w po- | 


czątkach nie miał bydź zniefiony: 


to przez cenzury Duchowne , to .| 


przez tłnmaczenia rzetelne, ktore 

reguły Wiary gruntuig ; to przez 

infirukcye y przeftrogi, ktore daią 
ze pozna- 


p Diem pg 


Tp Notae repa e Rl 


p m m m yeh Ma 4 o 


| 


PE ) 3 (ZE 
| poznawać początki y pobudki pras 
|" wdy (4) Takie to f3 przykłady na- 
Ízych znakomitych Przodkow, kto- 
te my mamy naśladować czafow 
tak niefzczęśliwych. Nie idzie te- 
Taz o rzecz iedney prawdy , iak 
fig przytrafiśło za dni OQycow na- 
fzych : bezbożność y niewiara roz- 
wiozle, bez Zadney tamy nie zna- 
ią dziś granic, wfzyftko ufiłuią ze- - 
pfuć, koniecznie cały Skarb prawd 
nafżych pragnąc wydrzeć y zni- 
fzczyć. Na ktory to koniec kupa - 
 zuchwała Autorow bezbożnych ze- 
brawfży fig , wznieca bunt '(przy- 


kładem owych narodow, co chcia- 
ły zgładzić lud wybrany Bofki, y 
| Jmie Naywyżlżego Boga -wymazać 
z pamięci ludzkiey ) przez święto- 
kradzkie fwoie pifma. (1) 

À2 IT. 


(a) Dofyć ieft na ten koniec czytać Zbior 
dzieiow Duchowieńftwa Francuzkiego dru- 
kowany w Awenionie 1769. 

(1) Quosiem ecce inimici tui fonnerunt ; dv 
qui. oderunt te , extulernmt caput. Super 
Populum tuum malsgnadęrnnt confilinmm, . 6: 


AXE ) 4 Cs 


II. Nie ief: nafz zamyfł, Brácia 
naymilfi „ wyftawiać na widok 
wizyftkie dowody tryumfuiące, na 
ktorych: zafądza fig Religia , ani 
odpowiadać obłudnym .wykretom 
bezbożności, albo rozciągać fię o 
Wízyftkich Artykulach naízey Wia- | 
Ty (4) czas nie pozwala , ktory 
obraliśmy krotki do obiaśnienia 
waízego: więc tylko przeftaiemy 

na 


cogitaverunt adverfus SanGos inos. Pfalm. 
89. v. 3. & 4. Dixerunt: venite © dis- 
perdamus eos de gente, © non memoretur 
nomen Ffrael ultra. Ibidem v. s. 

(a) Ktoby chciał czytać wybornych 'Apologi- 
ftow czyli Obrońcow Wiary dawnych y te- 
raźnieyfzych : niech fie uda do.Jana Gwal- 
berta Fabrycyufza Kfięgi wydaney -pod Ty- 
tułem: Sylabus Scriptorum de veritate Re- 
ligionis Cbriffiane, Hamburg 1725. 

Oftatnich czafow we Włofzech naymocnicy 
pifali przeciwko Niewiernym: Pr. Mgr. Ana, | 
tonius Valfeebi Ord. Pred. De fündamenu- | 
tis © de fontibus impietatis Patawii 1767. 
idem. Aeroafis de primava bominum condi- 

„ione adverfus Rouffean; babita in Gymna- 
fio Patadimo. 3. gbris 1762. Pr Vincentius 
Moniglid -Dominicauus: Differt: contra Ma~ 
terialiffas © alios incredulos, Patavi 1750» 


ME) 5 CONSE 


ña tym, abyśmy zawftydzili bez- 

bożność, wyrzucaiąc na oczy ukry- 

te niecnoty y defekta; pokażemy, 

że chociaz chlubi fie „ że nie ma 

innego końca y celu , iakd aby 
A 3 uczy- 


Idem, Mens bumana , Spiritus immortalis: 
ibidem. Joannes Vincentius Patnzzi Ord, 
Predic. De futuro impiorum ftatu. Verona 
1748. Pr. Mgr. Caftus Innocentius Anfaldi 
Dominicanus : de mece[fitate © veritate Re- 
ligionis naturalis © rewelata 1755. Verona. 
Ejnsdm: de principiorum Legis naturalis 
traditione, , Libri tres. Mediolani 1242. 
Petrus Maria. Gazzaniga. Ord. Prag. Pre- 
lectiones Theologica, edite Vindobonn 1271. 
Pr. Mgr. Cerboni Theologia revelata Roma. 
Pr. Hyacinthus Gerdil Barnąbita : Diftours 
Pbilofopbiques fur Phomme confidere relati= 
mement a D etat de nature , © a P etät 
de Societé. Turin: 1769. Introduzione Allo 
Studio della Religione Torino 1758. Ejus- 
dem: Oratio cum notis aduerfus Belium dv 
Moniesgnieu. dugufa Taurinorum 1751. 
Ejusdem : Confiltattox de P Emile de Ms. 
Rouffeau a Turin 1765. Ejusdem: La Spis 
ritualité de D Ame contre Locke. Turin 174g. 

` Ejusdem: Expofition. abregće des Cháratle- 
ves de la wraie Religion. Paris 1760. Di- 
(cours fur lą Revelation par le R. P. Ga- 
briel Fabricy de l'Ordre des FF. Prechęhrs 
Rom, 1772. 


Yt ) 6 (Sea 
uczyniła ludzi oświeconemi, y 
fzczęśliwemi , iednakże wtedy ieft 
tylko zuchwałą y okrutną , gdy 
naftępować zdaie fie. na Wiarę: 
ale kiedy przychodzi fig iey. bro- 
nić przy roztrząśnieniu ' fkutkow z 
niey wynikaigcych , y porowny- 
waigc wielkie y okropne zamyfły 
z abemi śrzedkami, z ktoremi fig 
(porywa , na ten czas wydaie fie 
fłaba y nikczemna. 

HL Ten więc będzie cel prze- 
ftrog teraZnieyízych. Pokażemy na 
widok „ że pożytki , ktore ZWys 
kła obiecywać bezbozna hiewier- 
ność, y nauka „ z ktorą fie chlu- 
bi, (3 tedyng obłudą y kłamftwem: 
zamiaft poówiękfzenia godności 
człowieka ,-ona znieważa y zniża 
doftoyność iego; zamiaft przyczy” 
nienia fzczęścia ona fzkodzi; rozry- 
wa węzły wlpoleczeüítwa ,' p(uie 
y nifzezy początki chwalebney o- 
byczayności , wywraca fundament 
dobrych rządow y publicznego po- 
koiu. Dowodzić oraz będziemy ; 

A Ze 


| 
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£e nas Prawowiernych nayfzaco- 
wnieyfże pożytki, fę nierozdzielne 
od zachowania Religii : że bez 
nicy 'nie możemy mieć poznania 
powinności na(zych , ani mocy do 
pełnienia tychże : że nafza fłabość, 
niedofkonałość ; wewnętrzny in- 
ftynkt, y zewnętrzne do$wiadcze- 
nie, iawnie okazuią: potrzebę y po- 
żytki pochodzące z Rewelacyi, kto- 
ra iedna, może otworzyć y. poka- 
zać drogę prawdy y fźczęśliwości, 

IV. Jeżeli te uwagi w powlízé- 
chności nie będą doftarczaiące do 
rozwiązania wfzyftkich . watpliwo- 
ści, ktore bezbożność ufiłuie po- 
mnażać , przynaymniey dadzą po- 
czuć prożność obietnic „ otworzą 
oczy rozumu na wielkie niebezpie- 
czeńftwa wynikaigce , y wzbudzą 
odwagę pogardzić y oddalić od 
fiebie. OT iaka ferca boleść, Bra- 
cia naymilfi , iż przyfzliśmy do 
tego krefu , ze mufiemy Uczniom 
, Chryftufowym opowiadać y wy- 
kładać te prawdy, ktorych 'pierwfi 

A4 Qbran- 
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Obrońcy Religii używali, aby ob. 
iaśnić pogany y narody zanurzo- 
ne w ciemnościach ślepego bafwo» 
chwalftwa! Ale czegoz nie czynić 
tego wiéku zuchwałego ? gdyby 
przynaymniey, żądamy z wielkim 
Atanazym (1) po przeczytaniu. 
tych uwag, nieprzyiaciele prawdy 
poznali płochość fwoich zamyfłow: 
chwicigcy fig w Wierze prościeyfi 
ludzie. utwierdzeni zoftali; ktorym 
zaś łafka Bofka daie trwać w do- 
brym przedfiewzięciu , ftateczne- 
mi y niewzrufzonemi do końca < 
Dyli.. 


V. Poznanie prawdy ieft nay- 
więkfzy pożytek z między wfzy= 
ftkich , ktore może człowiek po- 
zyfkać ; y tac to ieft, Bracia nay- 
milfi 


(1) Utinam autem qui maligne ifla  ingui- 
Punt, a tam ińani fudio defiflaut : qui 
autem pra animi fimplicitate dubitant, [him 
vitu principali confirmentur! wos vero, qui 
veritatem. certo. comipertam habetis; eandem 
invitam © inconcuffam retinete, Ex Epift: 
Canon: S. Athan: Concil. Tom, 2. p, 1707. 


X ) 9 ( KIE 


milf , obietnica -zwodzaca , ktorg 
bezbożność was chce omamić, Ale 
żeby ugruntować treść całey kwe- 
ftyi; Nayprzod trzeba wiedzieć , 
że prawdy , o ktorych tu mowie- 
my, nie fą podobne ludzkim opi- 
niom , na ktore bez winy 'w obo- 
iętności zoítaigc , możemy albo 
zezwolić , albo ie odrzucić, Tu 
fip mowi o prawdach , ktore fg 
' porządku wyzízego , to iet nade 
naturalnych ; od których zawifło 
nafze prawdziwe fzczęście , y że 
fą złączone z naywigkízemi nafże- 
mi pożytkami, powinny oraz bydź 
prawidłem wfzyftkich fpraw na- 
fzych, y całego życia nafzego. 
VI. Jeżeli człowiek nie wie, iak 
ma rozumieć o Bogu, o Dufży , 
o (woich powinnościach, y'o koń- 
cú, do ktorego ma dążyć ; iakąź 
Regułę może fobie przepifać , y 
iakim prawem rządzić fig? ofobli- 
wie pofpolftwo nie może bydź 
zoftawione fobie: bez żadnych na. ' 
uk czyli inftrukcyi, Jezeli fie mu 
nie 


YE ro Op 

nie obiawi prawda , famo. fobie 
wynayduie y` zmyśla, podobień- 
fwa, zgromądza bayki , fny y 
kiamftwa , ani może nie zbłądzić, 
y nie upaść , poki fig. go nie na- 
prowadzi na drogę , y fprawiedli- 
we zrozumienie prawdy. Teć to, 
f3 oczywifte początki, ktorym fie 
bezbożność <nie: może fprzeciwić , 
ani w wątpliwość podać ; chociaż 
z tak wielkim hałafem udaie bo- 
iaźń z konfekwencyi y 2 fkutkow 
prawd , ktorych naucza Religia. 
Ale ieżeli rzecz, iéft pewna , że 
człowiek w fprawie doyścia prawd 
tak iftotnych , nie może y. nie po- 
winien Żyć w oboiętności; za coż 
niewierni natezeni iedynie , żeby 
, zepfuć dzieło, natychmiaft nie wy- 
ftawią innego, na mieyícu tego, 
budynku , ktory zawzięli fig ko- 
niecznie wy wrócić, Rozumieig oni 
podobno, że do obiaínienia rozu- 
mu dofyć ieft wątpliwości naftrę- 
cząć , a zarzutow nazgromadzaé ? 
alboż każdy nie widzi, że prawdy: 
2 nay- 
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nayoczywift(że y nayiaśnieyfze , 
częftokroć by waią tłumem ciemno- 
ści otoczone , y że nie zbywa na 
czułych przeciwnikach fztucznie y 
okropnie ie ufiłuigcych przyćmić ? 
jeden tylko niewierny żąadałby , 
żeby od wfzelkich trudności wy- 
łączona zoftała iego nauka. (2) 
VII. Ateufz, ktory nad mus y 
file rozumu, wfzyftkie odmiany y 
niedofkonałości tego Świata udaie 
za przedwieczne : Materyalifta , 
ktory iftoty tzeczy wízyftkich mie- 
fza w iedno, y wzbrania fię gło- 


fu fłuchać wewnętrznego , ktory 


go przeświadcza o iftności niepo- 
miefżaney dufży y wolności iey 
woli : Epikureyczyk , ktory nie 
chce poznać porządkow y zgody 
cudowney w rzeczach ftworzonych; 
ktory 


———————MMÀ | 


' (a) X. Opat Bergier w Tomie drugim wy. 


danym przeciwko. -Syftema natury , wiele 
kontradykcyi pokazuie iawnie w tey Kfię- 
dze: y X. Valfechi w Kfiędze drugiey o 
fundamentach Religii, też fame niczgadzae 
nic fię y przeciwność wyrzuca, 
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ktoty fip odważa wątpić o Opatrz- 
ności, wierząc ,.2e ten Bog , co 
ftworzył ludzi , nie zatrudnia fię 
ich rządzeniem : Libertyn , ktory 
tlumigc ftrofowania fumnienia fwe- 
£o, odzywa fie bezpieczny; (1) 
żedznty , piymy , bo iutro pomrzemy z 
Deifta dumny, ktory odrzuca świa- 
dećtwa Prorokow, y fprzeciwia fię 
mocy y oczywiltości cudow, zgo- 
ła wízyfcy iakimkolwiek fpofobem 
prawdzie, Religii y naukom fprze- 
ciwiaigcy fie , rozumieią oni , że 
nie maig trudności żadney y wę- 
zlow niepodobnych do rozwigza- 
nia w fwoich maxymach? alboż 
natura fama nie ma w fobie tyle 
Taiemnic y ciemności ? zgroma- 
dzeniem zarzutow fwoich y tru- 
dności ; mogą niewietni materyą . 
zawikłać , ale nie zdołaią między 
tylu ciemnościami , wzniecić ie- 
dnego promyka iafhey prawdy. 
Należałoby im porządnie chcąc 
; pifac, 


(1) Comedamus © bibamus”, cras enim moa 
riemut. Jfah c. 22. v. 1% 
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| pifać, czyli mowić, aby położyli 
dowody przeciwko dowódom, za- 
rzuty naprzeciw zarzutom, y żeby 
wízyftkie świadećtwa koleyno roz- 
trząfali ; a nadewízyftko- , aby 
przedfię wzięli Syftema ugruntować, 
y naukę przeciwną tey, ktorą ufi- 
tuia zwatlic. 

VII. Powątpiewania rozumne 
y porządne otwieraig drogę y pro- 
wadzą do odkrycia prawdy : ale 
wątpliwości uparte y trwałe, za” 
wíze oddalaią bardziey rozum od 
doścignienia prawdy, tak dalece: 
iz nie ma nic gorfzego nad upor- 
| czywą wątpliwość w ten czas, kie- 
dy koniecznie potrzeba upewnić 
fie, y abrać rzecz iedne ( lako 
naprzykład w. materyi nafżey o 
Religii ) Dobrze to poznało wielu 
z między niewiernych ; że. żądze 
ich chcące pokazać fig uzyteczue- 
mi, ( czym fię wielce zwykli chlu- 
bić) nie mogli pogodzić fig z wi- 
dowifkiem okropnym zguby wlży» 
ftkich żyiących ludzi, sado 

eZ 
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bez rady fkuteczney, y bez Zadne- 
.80O początku, do ktoregoby przyl- 
Bnąć mieli ; tudziez , że nadare- 
mnie pragnęli na zburzeniu y ru- 
inach powfzechnych wyftawić Tron 
Prawdzie y Cnocie. Jakiż albo- 
wiem ich był ufilowania fkutek 
y pożytek ? Filozofowie dawni nic 
nie dowodzą fwemi pifinami OCZy- 
wiściey, iako to, iz f3 niezgodni 
y przeciwni fobie. (1) Gdybym 
wierzył ( mowi Lakiancyu(ż ) że ci 
nauczyciele mogą mi bydź: przemodni- 
ćiwem pewnym , pofzedibym | bezpie- 
cznie za ich zdaniem: ale 3e każdy 
3 nich in[ag drogą prowadzi „ iakże 

mi 
PNIA MANSUS NIE EL Le E SE 
(1) Quos equidem fi putarem fatis idoneos 
ad bene vivendum duces effe, © ipfe fe- 


uerers 6 alios, ut feguerentir bortarer, i 
7 7 


Sed cum inter (e magna cońcertatione disa 
Jideant, fecumque ipfi plerumque diftordent, 
apparet. eorum iter -nequaquam efè dire- 
um: Siquidem fibi quique , ut efl libitum, 
preprias ias impre[feruut , coufufionemąque 
magnam quaremtibus veritatem reliquerunt, 
La&antius: de falfa Religione Lib. r, N, r. 
p. 8» edit; Hack, 
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mi mogą pokazać fprawiedliwie, kto- 
ra mam pojść bez oboiętności ? Po- 
mnożyły fię y podzieliły Sekty po- 
dług materyi, ktore f3 naypotrze- 
bnieyíze u Ludzi; to ieft: o wie- 
rzeniu 'w iednego Boga, (1) omna- 
turze dufży, (2) o naywyżfżym 
fzczęściu y dobru człowieka, (3) 
że było tyle źdań , ile było Na- 
uczy- 


(1) Itaque cogimur diffenfione. fapientum Do- 
minum morum ignorare: quippe qui neftia 
amus, folt am etberi feruiamus. Cic, Aca- 
dem. L. 4. p. 84. edit: Elzev. 

(2) Quid tamen fit animus ie rellor domis 
nusque mollvi , nou magis tibi quisquam ex» 
pediet , quam ubi fit. Alius lm dicet 
efe fpiritum , alus concentum quendam , 
alius wim Divinam © Dei partem , alius 
tenuifimum aerem , alius incorporalem po- 
tentiam , mom Weerit, qui fanguinem dicat, 
qui calorem. Senec. de Nat. quaft: Lib. 7. 
cap. 24e 

(3) Fines itaque ifi funt fummum bonum e 
Jummum malum : de quibus inveniendis y 
utque. im bac wita fummo Baro aWipifcendo, 
witando autem fummo malo , multum ficut 
dixi, laboraverunt, qui fludium fapientia 
in bujus [culi wanitate profefi funt: mec. 
zamen eos quamuis diverfis errantes modis, 
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uczycielów ; każdy miał za cel 
Wykíztalció Syftema , ktoreby fig 
rożniło od innych ; tak dalece: że 
z ich nauk rozumy  ftarczytnoáci 
naypierwíze , czynili wniolek po- 
wiżechnego Pyrroaizmu (4) Bogo- 
wie ( mawiał Plato ) zachowali 
fobie famym prawdę, a ludziom 
pozwolili tylko dociekać trochę 
' podobieńftwa. 

IX. Ale teraźnieyfżego wieku 
niewierni może fg między fobg 
filozofuiący z wiekízg zgodą od da- 
wnych? zawíze a zawfze fg nie- 

Zgo- 
IW YORKA A O AEA S OELE dg 
nature limes in tantum ab itinere weritatis 

deviare permifit , ut non alii in animo, a- 

dii in corpore , alii in utrogne fines bono- 

rum ponerent €" malorum. EX qua tripar= 

tita velut generalium diftrributtone Seblarum, 

Marcus Varro in Lib: de Bbilofopbią, tam 

multam dogmatum warieiatem diligenter. (p 

fubtiliter ftruiatus advertit, ut ad 288. 
fetas, non qua jam effent , fed qua effe 
pofent, adhibens quasdam differentias, fa- 
cillime perveniret. S, Aug: de Civit. Dei 

L.roicr, n. i T. 7: P539 

(a) Sekta powątpiewaiąca o wfzyftkich rze- 
<zach. i 
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| zgodni y podzieleni, nie tylko o 
| Artykułach fundamentalnych Wia- 
ty , lecz względem  początkow 
| fpraw nafzych, o wpływaniu cnot 
| y nieprawości w dzieła naíze , o 
| powadze praw naturalnych y Cy- 
wilnych , o naturze afiektow y 
| namiętności nafzych. Jeżeli ktory 
znich o iakiey materyi traktuigc; 
dotknął gruntu, y trafit do końca; 
iego przecię wynalazki myśli y” 
wyrażenia pokażuią fię bydź bez 
związku w iednym rozdziele nau- 
Ki rozpierzchfe , bez kleiu y złą- 
czenia powinnego ,.0 ktore nay- . 
bardziey ftarać fig potrzeba, ieżeli 
chcieli pokazać fig "uzytecznemi 
powfzechności. Jeden z między 
| tych Mędrkow za czafow nafzych 
ufilowal wyftawić porządne wła- 
śnie Syftema, (1) My iednak nie 
wątpiemy , że to dziwackie dzie- 
ło znaydzie. wkrotce nieprzyiacioł, 
nawet z między tych liczby, kto- 
Część I B rzy 


Ci) Sytema della Natura, 
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rzy razem z Autorem tey pracy 
zpiknęli fię y zprzyfięgli na ruinę 
Religii, y że płoche oraz święto- 


kradzkie propozycye będą od nich: | 
że lamych prześladowane , ktore’ 


dawniey iuż w Kościele Bożym 
13 wyklęte y zbite, (4) bo to ieft 
wielka prawda, że błąd żaden nie 
może, bydź gruntowny, iednoftay- 
ny y ftateczny. Właściwie wyda- 
ie fip , że Wfzechmocność Bofka 


poftępuie z temi faffzywemi Mędr-' 


kami, z plochym zdaniem poty: 
waiącemi fię dociekać niepoiętych 
Taiemnic iego iftności y dekre- 
tow , iako qczynił. kiedyś z głu- 
piemi Synami Ludzkiemi ; ktorzy 
chcac unikoąć zemity Nay wyzize- 
go „ ufiłowali wybudować wieżę 
tyka- 


(4) Ktoby. kiedy wierzył y fpodziewał fie, 


żeby Voltaire miał pifać przeciwko nicwier-, 


nemu: a przecię on nie dawno wyśmienite 
pifmo zamiefzał między inne , przeciwko 
Autorowi, Syffema della Natura. | Y nawet 
Rouftau z,wielką żwawością pifaf przeci- 
wko Atcufzom. Emil. Tom. 3. Regnuns 
divifuur, defolabitur, 


*— e 
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tykaiącą fig wierzchołkiem gwiazd 
| fimych, (1), tak y. tych zoftawit 
| Bog na lup niewiadomoéci , nie- 
pewności y pomiefzania myśli; że 
|nic nie zoftaie wyczerpnąć z ich 
|pracy , tylko błędne y zarofle 


Io $ciefzki , oraz poznać 
| relikwig tak głupich zamyfiow. 
X. Co więc wnofić mamy z taa 
kowey rożnicy zdań y opinii ? 
Gdyby w ktorym Pańftwie dobrze 
rządzonym pokazał fię człowiek, 
y do fwoich: Wípol-Obywatelow 
zaczął mowić w te fłowa : Oto 
kíztalt rządu , ktory bydź ma 
gruntem wafżego bezpieczeńftwa » 
powinien zoftać zafadzonym na 
początkach niepewnych, na ubli- 
żeniu y ufzczerbku prawdy , na 
B2 famych 


OE S T A 

(a) Et dixerunt: venite, faciamus nobis Cie 
vitatem © turrim, cuius culmen pertingat 
ad Caelum, . . Deftendit autem. Dominus... 
© dixit. .. venite, de[cendahnus È confun- 
damus ibi linguam eorum, ut non audiat 
nuusquisque wocem proximi fni. Atque ita 
divifit eos Dominus. .. © cefaverunt adifia 
care Cioitatem, Gen, €. 31, V. 4. 
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famych błędach , y nigdy nie bg-| 


dziecie fzczęśliwemi , aż fig temu 


nie poddacie, nad to; gdyby tenże | 
Prawodawca mniemany, ani prawf 
uftanowiwízy , ani rządow , niej 


obiawiał tylko, myśli .rozwiozle , 
wynałazki bez związku żadnego; 


czy uznalibyámy go za dobrze za-| 


füuzonego w fwoiey Oyczyznie ? 
a przecię tak czynią niewierni ; 
poruízeni oni od ducha wízyftko 
plüiacego, wfzedzie wzniecaig woy- 
ny y klefki , nic nie decyduiac s 
ufiłuig przygafić człowiekowi ta 
światło , ktore proftuie wfzyftkie 
kroki iego , nie pokazuigc natych- 
amiaft ani iednego promyka, ani ża- 
dney podpory: fą oni iefzcze po- 
dobnemi do nikłych światełek, kto- 


re fẹ zwykły okazywać w pośrzod| 


naygrübízych ciemności ; wydaiąć 
one iakowąś bladą iafność krotka 
smigalącą fig, lecz nieftatęczne prę- 
dko giną , zoftawuigc człowieka 
uwiedzionego za fobą iefzcze w 
gęftfzych y okropnieyfzych cie- 
mnościach. XI. 
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bę.| "XI, Naprzeciw tym kontrady- 
ma|kcyom , tylu ciemnościom y wy« 
nię|rażeniom bez konnexyi, poftanow= 
law|myż Bracia naymilfi, wytoką na- 
niejukę ze wfzech miari y. we wfzy- 
|[ftkich częściach fwoich zgodną y 
fpoioną, (1) ktorey przyfzedł na- 
luczać Syn Boży. Zapewne w niey 
nie 


de Religione difti poffit „ ut qui vobis ido- 
nea fum rerum, żynorationis documenta mu- 
tuis diffenfionibus prabnerint ; [equi mibi 
videtur , ut ad maiores noftros recurrAmus, 
qui ép multo antiquiores veftris fuere, mec 


quidquam proprio marte excositetum nos do- 
euerunt: nec inter, fe digladiati, ant fuas 
inuicem opiniones evertere conati funt; fad 
fine ullo contentionis © partium fiudio fii. 
entiam a Deo acceperunt, eamque nos docu- 
erunt... . Propterea ergo velnt bre uno (v 
lingua una, tum de Deo d» mundi origine, 
tum de hominis creatione. © anime buma- 
na immortalitate, ac futuro pof] bańc uia 
tam indicios tum de omnibus rebus, quarum 
nobis neceffaria cognitio eft, [umma Gr fes 
cum ipfis conflantia , © inter fe conftnfione 
nos docuerunt : idque cum «aris locis © 
temporibus divinam nobis doltrinazm' trade- 
rent, S. Juftin: ad Grecos cohort. n.$. p. 12. 
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nie f3 opinie prożne, pomiefżane, 

(4) powierzchowne okazałości, lub 

wiadomości. naftepne , ktore po 

części tylko fig: odkrywaig „ nie 

tak ku obiaśnieniu, iako bardzie 

ku zawikłaniu rozumow, (1) Wízy- 
ftkie 


(a) Radziemy w tey materyi naypotrzebnicy- 
fzey do wiadomości nad wfzyftkie Kfiążki 
rożnych Autorow czytać: ił Tomo 3. e 4. 
de Principi dimofrabiti della fede : det Sig. 
„Ab. Duguet Przetłumaczone z mądremi 
pizypilkami od X. Kanonika Gverreri 1756. 
w Placencyi. To dzięło przewyzíza wízy- 
ftkie pochwały, 

(1) 4t vero Gens illa , ille populus , illa Ci- 
vitas, illa Respiblica , illi Jfraelita, qui 
bus credita funt eloquia Dei, nullo modo 
Pfeudo Prophetas cuim «eris, Prophetis pari 
licentia confuderunt : [ed concordes inter fe 
atque in nullo diffentieztes , facrarum liite- 
warum weraces ab'eis aguoftebantur Qa te~ 
nebantur autores, Ipfi eis erant Philofophi, 
boc eff, amatores fapientia , ipfi fapientes, 
ipfi Theologi , ipfi Propbete , ipfi Dottores. 
probitatis atque pietatis. Quicunque fecun- 
dum illos fepuit 6 vixit, non fecundum 
bomines, fed fecundum Deum, qui per eos 
locutus ef), fapuit Ćr «xit S. Auguft. de 
Civit: Dei Lib. 18. c. 41. num. 3. Tom. 
7: PSE: $23 
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ftkie rożne y wielorakie części 
Religii nażey , maig moc w fo- 
bie zniewalaiącą, wraz fig trzyma- 
iące y fpoione związkiem wewnę- 
trznym korrelacyi. Niemafz u nas 
żadney propozycyi , prawdy, kto- 
taby byla niepozytkuigcg y nie- 
ziednoczoną. Moyzefz y CHRY- 
STUS JEZUS, Stary y Nowy'Fe- 
ftament, Patryarchowie ; Prorocy 
y Apoftolowie, wfzyfcy naklaniaig 
do iedńego końca, do tegoż fa- 
inego celu, y iedni drugim , daig 
wzaiemne dowdy y świadećtwo. 
Niemafż Artykułu , ktoryby nie 
wpływał w-zachowanie Przykazań, 
Żadne Przykazanie , -ktoreby nie 
pochodziło z wierzenia Artykułow: 
a ztąd Cześć Bogu wyrzadzana, kto- 
ra ieft tego wízyítkiego prawdzi- 
wym y folennym- dowodem. 

XIE Nie tylko wfzyftkie części 
y członki tey wfpaniaiey Fabryki, 
prawowierney Religii fa , między 
fobą złączone , y fkładaią rzecz 
cale porządną ; ale tychże części 

4 MY 
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pomnozenie y bogaćtwa niemniey 
rozważaiącego zadziwiaią „ iako 
wzaiemność, zgoda y gruntowność. 
Wiara w iednego Boga Stworzy- 
ciela y Odkupiciela ieft fundamen- 
tem „z ktorego. to początku, iako 
z nieuftaigcego źrzodła wypływaią 
wfzyftkie powinbości człowieka , 
wízyftkie reguly : które proftuią 
iego drogi; pobudki: ktore przes 
piluią zachowanie Przykazań; érzo- 
dki : -za ktorych wierne wypelnie- 
nie Opatrzność rozporządziła nad- 
grody , albo karywza niepofłufzeń- 
ftwo, Jakiż rodzay pomocy y $wia- 
tła wymyślić ig może, ktoremiby 
nie opatrywa!a „w potrzebie czło- 
wieka Religia: Ona zafpokaia go- 
dziwą y umiarkowaną ciekawość w 
kweftyach,, ktore fię Boftwa tyka- 
ią, y rożne relacye, ktore fie zno- 
wu $ciggaig do człowieka , ona 
cudownie obiaśnia y odkrywa. 
Niemafz ftanu , kondycyi , ani 
przypadku ,, do ktoregoby fie nie 
przydała, y nie nakłoniła Kos 

1€- 
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(4) Niebo y Ziemia, doczefhość 
'y wieczność, rzecz fkoüczona y ta, 
co-Zadnych nie ma gfanic, wízy- 
ftko ona obeymuie. Niechże fig 
wyiawi y pokaże między opinia- 
mi ludzkiemi ; zbior nauki tak 
zgodney , tak ziednoczoney we 
wizyftkich fwoich 'częściach , tak 
powfzechney y obfzerney ; my na 
ten czas z Laktancyufzem wyzna- 
my, (1) żę takowy zbior czyli 
Py (1) y 5 ud 


(a) Roufeau w Kfiążce , ktorey tytuł Con- 
tratto Sociale, ufiłował dowieść, ze Religia 
Ghrześciańfka nie może fie zgodzić z Swie- 
ckiemi rządami. Ten tak gruby błąd byt 
uprzedzony vod tegoż famego Roifban: w 
Tomie 3. de/P Emilio. Lecz:ci Panowie Pis 
farze nie maią wftydu z fwoich kontrady- 
kcyi , X. P'alfecbi w zmiankowaney Kfiędze 
wyzey : y X. Gerdi£ w fwoich dyfkurfach 
Filozoficznych o człowieku z ofobliwfzą 
oczywiftością wyrzucają to in: na oczy. Nad 
to czytay Abbadie Traité de la Religion 
Ubret,- 

(1) Quam fummam quia- Pbilofopbi mom com- 
prebenderuat, nec: verstatem comprehendere 
potuerunt ; quamvis ea fere , quibus fune 
ma ipfa conftat, © diderimt, 6 exphcave- 
tint, Sed diverfi , ac diverfe illa, omnia 
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Sema , nie iet rożne od tego, 
ktore podaie Religia. Mniemania 
y drogi błędu fą niezliczone, ale 
ieden gościniec prawdy; a kto- 
kolwiek chcący go pofzlakować 

fozezhać , ufa y w[piera fig na 

filach tylko wlafnych , z nadmie- 

nionym Obrońcą Wiary przyro- 

wnywaniy go (1) do Sternika nie- 

rozumnego , ktory nie zapatruie 
fię 


protulerunt , non üdnetlentes nec caufas re- í 
rim, nec confequentias , nec TVAŁLOKCS. . . a 
Dum contradicendi ftudio infaniunt , dum 
fua. etiam falfa défendunt , "aliorum. eiiam 
vera fubuertunt.... Quod ff extitifer ali- 
quis, qui veritatem f[parfam per fingulos , 
ger fé&asque difufam colligeret in unum, 
ac vedigeret im corpus ;,is profetio non dis- 
fentiret a nobis, Sed bot nemo facere, mifi 
` meri peritus ac ftiens potefl. Verum autem 
nonnifi éius fcire ef , qut fit dotus m Deo. 
Lach. de vita beata E. 7; n. 7.| p. 669. 
Ci) H&ceff oia, quam Philofophi querunt; fed . 
ideo fin inveniunt , quia in terra potins, 
ubi apparere nom potefi , quarunt. Errant 
"ergo velut in mart magno, nec quo fenan- 
tur, intelligunt, quim mec wiam cernunt, nec 
ducem fegountur. Eadem namque raiione 
banc wita wiam guari oportet, qua im alto 
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fie z pilnością na linią Nieba ozna= 
czaiącą iego podroż , zkad bywa 
przymufzony błąkać fig, y kręcąc 
ponurzyć fip w wyrze, lub fatal- 
nie tonąć na ukaranie glupiey pło- 
chości. 

XIII. Rozum nalz w famey ifto- 
cie , iako przyświadcza S. Tomafż 
(1) ieft śrzodkiem nadanym od 
Naywyzízego człowiekowi do ro- 
zeznia prawdy. | Lecz nakfztałt 
właśnie tych wod dobroczynnych, 
ktore od przemyfłu ludzkiego by- 
waig zamknięte w iedno mieyfcę, 
dla rozkrzewienia na polach ży: 


znych urodzaiow : Te częftokroć 

przewyzízy wfzy brzegi, rozrywaią 

groble y tamy zatrzymuiące, przy- 
nofżąc 


navibus iter queritur; que mifi aliquod lu= 
men celi obferuent, incertis curfibus waga 
żur. Idem de vero Cultu'L. 6. n.8. p. 559. 
(1) Ef autem in bis qua de Deo confitemur, 
duplex weritatis modus s quadam namque 
vera funt de Dee, qua omnem facultatem 
bumane rationis excedumt.... quadam «ero 
funt, ad qua etiam ratio naturalis pertin- 
gere poteft. S. Thom. contra Gent. L. 1. c, 5. 
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nofzac wízedy  fpuftofzenie y fzko- 
dy; tak y rozum nafz błądzi, y 
prowadzi na zgubę > kiedy przy- 
wlafzczaigc fobie moc wfzyftkie- 
go-przeniknienia, odważą fię wy- 
nieść za granice , ktore mu prze- 
pifała Opatrzność. 

XIV. Może wprawdzie rozum 
ludzki upewnić fię o bytności Je- 
fteftwa Naywyzízego ; bo Niebą 
Jego wfkazuią Maieftat y Chwałę: 
(1) rozeznać iftotng rożność ducha 
od materyi przez inftynkt wewnę- 
trzny: może dociec, czym fie ro- 
zni przyftoyność od nieprzyftoyncy 
fzpetności , fprawiedliwość od nie- 
flufznosci , dobro od złego, byle 
ufłuchał głofu fumnienia , ktore 
nie umie tych rzeczy ziednoczyć, 
y pomiefzać razem. * 

XV. Jefzcze nad to moze rozum 
po części poznać powinności, kto- 
rym człowiek .ma bydź podległy, 
z ktorych "e dofyć -odkrywa y 

prze- 


(1) (eli enarrant gloriam Dei. Pfal. 18. v. 1. 
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cprzepifüie wychowanie „ Prawa 5 
interefs Towarzyftwa w ogolności 
y każdego z ofobna.. Ale kiedy 
fie mowi o Attrybutach Bofkich, 
© pogodzeniu powierzchowney nie- 
dofkonaloíci.fpraw iego, z wyfo- 
kg y niefkończoną . dofkonałością 
myśli iego; o nierownym fzatun- 
ku dobr, przymiotow , darow. £ 
powízechng Opatrznością ; kiedy. 
fie ufiluie dofkonale poiąć, te dwo- 
iakie porufzenie y wałka dutzy: 
zkgd to wynika fzacunek cnoty ; 
y chęć znowu do złego; te wzgle- 
dy rożne człowieka, ktore f3 przy- 
<zyną tyluz powinności iego ; ro- 
zmaitość praw przepifanych y tych- 
że famych zgoda ; kiedy ie chce- 
my doftatecznie poigć , y w po- 
czątkach dociekać przyczyn y u- 
taw. W ten czas zapewne mą- 
drość ludzka powinna fama przy- 
znać fie do fłabości y niewiado- 
mości fwoiey. (1) Powierzcho- 

wna . 


Çı) Providentiam quippe Divinam fine ifla 
nuiyerfali wia iiberande anima, genus bu- 
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wna y mniey dofkonala wiado- 
mość Filozofii, powiada ieden po- 
ważny Autor, (1) może łatwo 
oddalić człowieka od Boga , lecz 
nauka głęboka y wyfokie pozna- 
wanie rzeczy: powraca go znowu 
przy pomocy Bofkiey na łono Re- 


ligii: im więcey albowiem czło- 
wiek uważa y. roztrząfa, więcey 


czuie 


manum relinquere potui[[e non credit. ( Por- 
phyrins ) S. Aug. de Civit. Dei L. ao. cap. 
32. t d.e Tim. pag. 268, ` i 

Nulla ef bumana fapientia , fi per fe 
ad notionem veri, [cientiamgque nitatur, quo- 
miam mens hominis cum fragili corpore illi. 
gata y, © in tenebrofo domicilio inclifa, ne- 
que liberius evagari , neque elarius per(pi= 
eere veritatem, potefl , euius motio Divine 
conditionis eft. Deo enim foli opera fua mota 
funt; homo autem mon cogitando , ant dis- 
putaudo affequi eam potefl; fed difcendo d 
audiendo ab eo, qui [cire folus poteft & do- 
cere. La&ant: de Vita beata L. 7. n. 2. 
pag. 651. 

(1) Quin potius certifimum eft, atque. expe- 
rientia comprobatum , leves gu[lus im Phi- 
lofopbia movere fortaffe ad Atbeifmum, fed 
pleuiores baufius ad. Religionem reducere, 
Baco de augmento fcićnt: Lib, r. pag. 6. 
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,czuie y poznaie w fobie niewias 
domości „ y po wielu rozmyśla- 
niach gdy fig, widzi bydź otoczo- 
nym y napeinionym prożnością > 
bierze pochop wyznać potrzebę 
pomocy światła wyżfzego, ktore- 
'by. go obiaśnić mogło, y prowa- . 
dzić bezpiecznie. i 

XVI. Nie rozumieycie iednak, 
naymilfi Bracia, abyśmy mieli tu 
twierdzić, że Religia wfżyftka za- 
flone podnofi, pod ktora (3 ukry- 
te Taiemnice Opatrzności : wy- 
znaiemy z Apoítolem. S. ze nie 
poznąwamy tylko po części ; że 
Sądy -Bofkie fa niedościgłć y nie- 
wyśledzone drogi Jego. | Co. ie- 
dnak ludziom bydź potrzebnego 
powinno, nie zawifło na tym, aby 
cheieć, wfzyftko poiąć , dofyé nam 
wiedzieć , a wiedzieć z pewnością 
niezawodną to , cośmy powinni 
wierzyć : czemu rozum nafz fam 
wydołać zupełnie nie może. Jda- 
cemu za powodem famym światła 
naturalnego ; ieden zarzut gdy fie 

trafia 
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trafia w trudności fwoiey nieroż- 
wiązany , zaraz >*atpliwość czyni 
o dowodach , ale kto ma pomoc 
y światło od Rewelacyi, wyfokość. 
iey dowodów  prożnemi czyni 
wízyftkie zarzuty , nawet w. ten 
czas, kiedy fię nie odpowiada na 
nie. Ma nafs rozum pewne prze- 
pifane fobie granice; za ktore wy». 
niść: nie może ; co przenofi iego 
wzrok y fiy | zadumiewa go y: 
mieíza, Przeciwnie Rewelacya pod- 
nofi nafze myśli , y nie zna in- 
nych granic, tylko te, ktore fza* 
nować bardziey przynależy. Ona 
fig zaftanawia , zawfże iednak w 
| potrzebach iftotkych nalzych bez. 
„patrzenia nas nie zoftawuie: oña 
chociaż ' wfzyftkich Taiemnic nie 
odkrywa, (1) dlatego, y w ten 
Czas fig to dzieie ; kiegy rzeczy 
fi takie , ktore. przewyZízaig pro- 


porcyg naízego fłabego wzroku. 


 Rewelacya y rozum í3 to dwa 

JA dary, 
MÀ 
(1). Videmus nune pór fpócnium in euigmates 


z. Corinth. cap. 13» V«-12. 


Em 
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dary , ktorych łafkawe Nieba (1) 
dla przewodnićtwa nafzego użyczy= 
ły; Lecz ieżeli człowiek wynioe 
fly „ wiele o fobie rozumieiący s 
| nie chce fię radzić tylko fwego 
rozumu, iezeli nie ftara fie wfpo- 
magać go obiaśnieniami Rewela- 
Cyi; takowy nie uczyni kroku, 
tylko z.iednego błędu w drugi, 
aż poki nakoniec nie wpądnie w 
przepaść. 

XVII, Takie były ważne y fpra- 
wiedliwe wyrzucania od nafzych 
Przodkow Obrońcow Wiary, nie 
tylko proftemu Pofpolftwu Pogafi- 
fkiemu, ale. nawet: famym ich Na» 
uczycielom y Filozofom; ktorych 
Juftyn S. przykładem Cycerona (2) 

Część L C ofkar- 


(1) 42 veram nobis Religionem fapientiamque 
veniendum efl: quoniam eft utrümgue cone 
juntium. Lac. de falfa Sap. Lib, 3. n. 4o. 
pag: 342. s : 

(2) Exrofui fere mon Pbilofophorum 2udicia, 
Jed delirantium fomnia. ^ Neè enim malro 
ubfirdiora fumi ea, que Poetarhm wocibns 
fafa , tpfa foavitate mocterunt. Cię. La t, 
de Natura Deorum pag. 21, 


7 
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ofkarżaą y ftrofuie o $miefzng y ||. 
podłg Teologiczng niemniey , iako | 
y Rytmopilow  baieczng naukę ; 
ktorą twierdzono bydź zmyśloną 
dla famego Pofpolftwa. Z tym 
wízyítkim, naymilfi Bracia, nie od- 
Woluiemy was aZ do czafow tak | 
odległych , ponieważ fię pycha na | : 
{zych niewiernych wiele uraża, za 
porównanie wieku terąźnieyfżego . 
(chlubiącego fię wyżfżą daleko do- 
fkonałością ) z przefzłemi. Ale po- 
nieważ fig tu mowi o takich pra- 
wdach, bez ktorych poznania, nie 
może człowiek iść prafto y fzczę- 


śliwie , gdy tak wielką, dzielność 

przypifüemy famemu rozumowi 

wygurowanemu , ieżeliź go tym 
famym 


Ad hos Pbilofpbos, tanquam ad murum 
communitum confugere fületis , fi quis wobi$ 
Poetarum de Diis obiiciat opiniones, Quam- 

obrem „cum. m "veteribus C | primis, ordiri 
conveniat; inde incipiam » e eninscunque 
opinionem, multo fauc. Poetarum Tbeologia 
magis ridiculaw , exponam. S, Jultin, ad 
Grécos cohorts n. 3. pag» 9» 
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famym wprawdzię nie ofkarZamy? 
Swiatlo albowiem y prawdy tak 
iftotnie potrzebne każdego czafu, 
nie f3 podległe odmianie wiekow 
lekko zbiegaigcych , y ieżeli dotad 
nie wyftarezafa ludziom fama bie- 
głość rozumu , ona zapewne y ni. 
gdy nie wydofa: ani docieczenie 
tylu fekretow , ktoremi fie teraz 
zafzczycaią y tryumfuig, nie po- 
trafi pokryć tego wftydu, wyros 
wnać fzkodzie z tylu błędow, ktos 
re fię nie mogą pobłażać y pozwa» 
lać nigdy. 

XVIIL. Ale'czy możemyż y na 
to pozwolić niewiernym, że pra- 
wdziwa y tak powfżechna ieft,iak 
oni wielbia dofkonałość: wieku te- 
raźnieyfzego nad przeízle? Jeżeli 
nauki y rzemiofła tyle poftąpiły , 
Ze nafi- przodkowie nie mieli na- 
wet nadziei , aby miały przyiść 
do tego ftopnia * powinnoż fie toż 
i| famo. mowić o Metafizycznych y 
moralnych naukach: Mozemyz to 
Za prawdę uznać , że teraźnieyfi 

C2 nig» 
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niewierni nie,przy wlafzczyli y nie 
nauczaią żadnego. błędu , ktorego- 
by fam rozum nie. przymufzal 
wftydzić fig? (4) Nie przyznawać 
inney przyczyny pofluízeüftwa y 
poddańftwa , procz prawa wielo- 


wladney przemocy ; inney reguły | 
życia procz intereffü fzczegulnegos | 


ani innege. rządzcy natury procz 
fatalności ; rozumieć , że. wftyd 
ze zwyczaiu tylko upodobania wy- 
naleziony; wolność fumnienia mieć 
za rzecz z fiebie famey oboiętnąz 
. niecnote y wyftępek poczytać za 
twierdze utrzymuigce zgromadze- 
nia; rofkofzy y zmyślność za fpre- 
żyny y oftrogi naywięcey pobu- 
dzaiące do ofiggnienia cnoty, Za- 
mykać ufży na glofy, na świade- 
Gwa 


(4) "Wízyftkie te maxymy obmierzłe znaydu- 


ią fip w Autorach de P. Efprit, & du Syfle- 


me de ła Nature. Czytay złotą kfiążeczkę 
wydaną przez Gauchat Lettres Critiques fur 
Je livre de PEfprit, y drugą: La Nouvelle 


Pbilofopbie dewoilée à Paris 1770. A takich 
przecię maxym opowiadacze , odważaią fig |. 


mianować reformatorai.i obyczayney nauki, 
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€twa natury , na ftrofowanie fir- 
mnienia włafhego , na wfzyftkich 
Narodow zgodliwą cześć , którą 
wyrządzaią przez fwoie ofiary Bo- 
ftwu..... My o takowe blaźnier- 
ftwa nie obwiniamy rozum ; lecz 
pytamy fig, ieżeli z tych nie wy- 
nika to , że ieft koniecznie po- 
trzebna Rewelacya: ponięważ ci, 
ktorzy ig odrzucaią , łatwo wpa- 
daig w tyle wykroczenia ? 

XIX. Nie ieft iednak ,. Bracia 
naymilfi, celem nafzym iedynym 
ofkarżać wiek teraźnieyfzy. o tak 
obrzydliwe maxymy, Łatwo po- 
zwolemy , że nie możemy go ob- 
winiać o tyle obmierzliwości, wie- 
le wyrzucali Oycowie SS, za cza- 
fow wypolerowanych y naywię- 
cey wydofkonalonych , Rzymowi 
y Grecyi: lecz czyliż ta odmiana. 
nadfpodziewana powinna fię przy- 
znawać rozumowi, a bardziey nie 
Ewangelii: (4) Chlubią fig nie- 

(3 wier- 
(a) Ten argument ieft prawdziwym trynmfem 
dla nafzey nayówigsígey Religii: o ktorym 
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wierni, (1) że nauczaig tegoż fa. 
mego, co y my: ( mowił Tertu- 
lian) Niewinności, fprawiedliwo-: 
ści, cierpliwości., trzeźwości y 
wftydliwości ; ale nie ogladaiac fies 
że to.wízyftko od nas wzięli, y 
niefprawiedliwie przy wlatzczaig Fi- 
lozofiii , co powinni: przyznawać 
Religii. Toż famo dzieje fig z nie- 
wiernemi teraźnieyfzemi : ponie= 
waż Religia zniofła bałwochwal- 
ftwo y prożne omamienie czarno- 
NOU » przez nią fa oddalone 
rwawey ` ofiary uroczyftości po- 
y y 5 ids 


czytay, Locke Chrifizani[me raifounable chs 
24. Valftcbi L.2. c. 1, Stackoufe Tom. 2, 
cap. 23. Deslandes Hifloire critique de lą 
Pbilofopbte, Amflerdam 1756. T. 1. Xigdza 
Moniglia Dominikana, Differtaztone: contro 
gP increduli e į Matęrielifii Padova 1750. 
Tom. 1. 

(1) Zaterim incredulitas dum de bono buius 
Sela (Chriflianz) obducitur, quod ufu tam, 
6: de commercia innotuit non utique. Divi» 
num negotium .exifiznat, fed magis Philos 
fopbia genus. Eadem, inguit, © profitentur, 
innocentiam, iuflitiam, patientiam, fobriea 
tatem, pudicitiam. Tortul, Apolog. cap. 46. 
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gańfkie ; niewolnictwo y grubiań- 
fkie obyczaie ; po wfzyftkich dros 
gach y ulicach, gdzie tylko fwe- 
mi  dobroczynnemi promieniami 
zaiaśniała , pomnożyła ducha po- 
| koiu y miłości ; dała dofkonale 
poznać prożność y nikczemność 
bogactw , honorow ; spoiła mo- 
cniey związki krwi y. wipołeczno- 
ści; Ona zapały woienne, defpoa 
tyzm panuigcych, grubiańftwo Na- 
rodow pofkromiła przez miłe y 
naypotężnieyfże fwoie natchnie- 
nia. Przez icy rządy ofłodziły fię 
obyczaie , poprawiły fig prawa, 
Narody nabyły poloru. Nie mało 
iednak Autorow , ktorzy z właści- 
wego źrzodła świętych Kfigg na: 
fzych wyczerpnęli naukę y ćwi- 
czenia, ktorzy uczyli fię maxym 
Ewangelicznych , y fkutkami do- 
 broczynnemi ich ciefzyli fie ; Ciz 
fami f3, co potym odważaią fig 
nie uznawać za Źrzodło Religią; 
glupie przypifuiąc faffzy wym świa- 
towym naukom, co ieft iedynym 

l C4 dzie- 
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dziełem Bofkiey mądrości. Jeżeli 
więć ludzki rozum ma tyle zdol- 
ności, czemuż owę bayki , owe 
obrzydliwe kfamítwa, ktorych te~ 
raz witydzićby fig przyfzło , nie 
zoftały precz wygnane ze świata, 
tylko iedynie aż przez opowiada- 
nie Ewangelii S.? Dla czego y te- 
raz ielżcze w znaczney liczbie po- 
dobnez baśnie znayduią fig u Na-. 
rodow , gdzie iefzcze nie dofiggło 
światło Ewangelii; dla czego mię- 
dzy temiż Narodami niepoznane 
f3 częftokroć nayfatwieyfze y nay-. 
prościeyfze początki prawa natu- 
ry, a przy wlaízczone y- przepifa- 


ne fprawy , tymze prawom prze- 

ciwne. (4) Oto to ieft, co mowił 

Apoftof Medrcom Ateńfkim zgro- 
madzo- 


—————— MÀ 

(a) Pominąwfzy innych wielu Autorow, czyn 
tay: | Hifloire des Foiages de Mr. Abbe 
de la Porte: ktory w krotkości wiele ofo- 
bliwości opifuie iefzcze trwaiących u Na- 

,rodow „ gdzie światło. Ewangelii ięfacze 
nie dofzło , albo nie było przyjęte. 


KIE ) 41 Ce 


madzonym w Senacie. (1) Prze- 
chodząc fię po wafzym mieście, 
zayzrzałem Oftarz z napifem: Nie- 
wsadomemu Bogu : Ateńczykowie $ 
Ten Bog, ktorego wy nie znacie, 
ia wam go obiawiam , On ftwo» 
rzył Niebo y Ziemię, On prze- 
pifal przeciąg czafow , naznaczył 
obroty Niebiefkie , nadat prawo 
elementom, y iefteśmy fzlachetnym 
dziełem Rak Jego. | Temuż Nay- 
wyżlzemu Bogu my Bracia naymilf 
niemniey iefteśmy obowiązani zą 
przemiany nadfpodziewane Prawi- 
cy iego , Ktore w porządku; mo- 


.ralnego y politycznego życia í3 
naíza chwalg y fzczesliwoscig. Mo- 
Ze fig powiedzieć śmiele, ze iego 
Opatrzność powtornie nas z niu 
czego 


(1). Prateriens, . . o. inveni Ć aram, iy 
qua fcriptum erat: Ignoto Deo. Quod erga 
ipuorantes colitis, boc ego annuncio Vobis, 
Deus qui fecit mundum & omnia , que in 
eo funt, bic Celi © terre. cum fi Dominus., 
cum ipfe det omnibus witam , (v iufhiratia 
onem , Ó omnia, AG, Apoft. cap. 17. Ver» 
fu 23. 244 1 
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czego ítworzyla ; kiedy nas wys. 
wiodła z ciemności błędow y nie- 
wiadomości. A ponieważ iu przez | 


wyfokie przeznaczenie nafże , y 
przez: dzielność Religii dziedzica- 
mi fzczęśliwemi Dobt tylu zofta- 
liśmy ; niechże fię nam to nigdy 
nie przytrafia , abyśmy nie mieli ' 
poznawać Dawcy tegoź dobra, do 


nayglupfzey zuchwałości przydaiąc ` 


naydzikízey niewdzięczności. 
XX. Błędy tedy naízego rozu: 


mu, y granice onemuż przepifane . 


fà iedynym dowodem nafżey nic- 
doftateczności. Gdyby nauki rze- 


czy Niebiefkich , iako S. Tomafz 
rozważa ; (1) powierzone zoftaly | 


famemu rozumowi , y na iego 
* świe- 


(1) Sequeremtur tria incomvenientia , fi buius 
veritas folummodo rationi inquirenda relin= 

| gueretur. ` Unum efèt (quod. paucis bomini- 
„bus. Dei ‘cognitio ineffet: a fruitu enim fini 
diofz. inguifitionis «... plurimi! impediuntür 
tribus de caufis : quidam fiquidem propier 
complexionis: indispofitionem. ... quidam «vero 

|, campedzustur mecejfitate vei famiharis.... 
| guidam autem impediuntur pigritia., « Sectin- 
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świetle gruntowaly fię, trzy ttu- 
dności naftępowałyby : 1. że mało 
ofob mogłoby doftąpić tey umie- 
iętności ; 2. że bardzoby poźno 
poięli, 3. że falfz y błędy ledwie 
nie zawíze miefzałyby: fig. 

XXI. 


dum incomueniens efl: quod illi, qui. ad prae 
dilte veritatis cognitionem vel inventionens 
pervenirent, vix poft longum tempus pertina 
gerente Tertium. inconveniens efl, quod ina 
vefligationi rationis bumana plerümque fale 
fitas gamifteretur, propter debilitatem intel: 
Je&us noftri in iudicando. S. Thom. Lib. 3. 
Contra Gent: cap. 4. 

To dzieło Bofkie Anielfkiego Doktora w 
krotkości zamyka wfzyftkie początki z naye 
dofkonalfzym. wyrażeniem, ktorych używa- 

„my w tych ezafach przeciwka niewiernym. 
S. Tómafz miał poięcie rzeczy powfzechne, 
wízyftkim wickom przydatne, a wyzfzą da. 
leko nad dofkonałość wieku fwego: w tym 
zaś piśmie zdaie fie przewyżfzać, fam fiebic, 
Sfufznie tedy głęboki Teolog X. Auguftyn 
Ricebint Ordin. Pradic. Magifler S. Palatiz 
człowiek tak znaczny y wiadomy przez fwo- 
ie zaffugi między umiciętnemi , ftara fig o . 
nowe wydanie wybornym drukięm Neapo= 
litańfkim tegoż dzieła , dla pożytku Reli- 
gii , y kochaiących te naypożytecznieyfze 
nauki. 
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XXL -Y w famey rzeczy iefte- 
śmy: pewni „ że nawet niewierni 
nie twierdzą tego , żeby można 
było każdemu człowiekowi bez 
braku doścignąć tych myśli, kto- 


remi fie oni tak. zafzczycaią , z , 


wiclkim natężeniem y wyfileniem 
fip tiyfzemy ich rezonuigcych y 
powftaigcych naprzeciw niewiado- 
mości y fłabości ludzkiey : chociaż 
„mogą domniemywać fie fatwie, że 
pofpolftwo niezdolne do nauk pil- 
ności; człowiek światowy zaprzą- 
tniony fwemi intereffami y rozer- 
wańy rofkoízami, nie ieft w ftanie 
pozwolić czafu potrzebnego. do 
wynalazku odkrycia y poznania 
prawdy. Ten przywiley ieft tyl- 
ko zachowany dla ludzi uczonych, 
"umieietnych , ktorzy ubogaceni z 
Nieba wyfokiemi  przymiotami , 
wolni ad wízyftkiego ftarunku y 
zabawy cywilney , oddaig fiebie 
na nauki y docieczenie pima, 
aby dofzli tego , co ieft potrze- 
bnego do wierzenia y pełnienia 
w ży: 


OE pot IB ak Em | Ta Ef —2 ui. aa. 
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w życiu. Ktoryz w refżcie z po: 
między takowych może bydź pe. 
wnym, że iuz dociekł prawdy ? 
(4) rzeźwieyfze lata życia iego 
w pracy ufawiczney , przy tru- 
dnych wynalazkach w niepewno-, 
ści przeming ; a naymędrfi (1) 
iako uważa Laktancyufz , przyci- 
$nieni będą ftarością , kiedy zale: 
dwie zaczną poznawać , iaka bydź 
powinna ich reguła Życia. 

XXII, Co więkfża, o iak malo 
będzie tych, co mogą fobie pod- 
chlebiać , że nie pobłądzili; a ie- 
żeli gornych talentow, ludzie nie 


mogg fig upewnić , że trafili na 
i proftą 


(a). Uczony Boffuet traktuiąc ten argument 
przeciwko Proteftantom , przymufif ich do 
milczenia w materyl Spiritus privati y pra- 
wa rozważania , ktorego oni zafadzaląc. fie 
nA treści począrkow nauki fwoięy każdemu 
człeku pozwalaig y przywłafzczają. Reuffeau 
podobnie zawftydzony zoftaf od X. Bergier, | 

(1) Cum ipfi Dolores ante fuerint feuethute 
ac morte confećli, quam confiituerint, quo- 
modo vivere deceat. Latan, de falfa Sap. 
Lib, 3. n. 14. peg. 279» 
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proftą drogę, iakoweż będzie beze 
pieczeńftwo proftaka y nieüka? 
Prawdy naypotrzebnieyfze y nay= 
iftotnieyfze nie f3 nigdy przynay- 
mniey bez niektorych powierzcho- 
wnych trudności; początki do po- 
ięcia nayłatwieyfze - między obia- 
śnionemi ludźmi bywaig przyczy» 
ng fporu ,. powinności nieuchron- 
ne, o iak wiele przeciwności znay+ 
duig w fercu ludzkim , w pogo: 
dzeniu rożnych okoliczności? Ja- 
koważ w podobnych przypadkach 
będzie władza rozumu , aby umo- 
enié . człowieka flabego , nieftate- 
cznego „ co z łatwością daie fig 
uwieść? aby pofkromić zuchwałość 
hardego, ktory: zwykł fam fiebie 
w fwoich zdaniach ofzukiwaé? Ja- 
kim prawem wymagać może ieden 
człowiek ' od ' drugiego rownego 
fobie , aby był iego opiniom pod- ,. 
legły, Nauki ludzkie mowi La- 
ktancyufz, nie maia tey mocy, bo 
fa bez powagi, (1) człowiek nie 

NACE: 
(1) Quid ergo? mibilne illi fimile è praecipis 
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wierzy człowiekowi , albowiem 
ten, ktorego ficha , nie fzdzi fig 
bydź nic niżfżym od drugiego s 
ktory go. naucza. 

XXIII. Nie ieft więc Bracia naya 
mili rozum śrzodkiem doftatecz= 
nym. do rządzenia dobrze czlowie- 
kiem, y do zaprowadzenia go do 
{wego końca. Coż tedy? to: czło» 
więk zoftanie fię bez śrzodką tak 
fobie potrzebnego 3 bynaymniey 
Bracia naymilfi : Opatrzność na- 
fzego Boga dobrego nig może: nas 
zoftawić y porzucić famcy niepe» 
wności bez wodza poufalego; a że 
mądrość światowa ieft prozno$cig, 
(1) koniecznie potrzeba było, aby 


z gor- 


unt? imo permulta : & ad verum fregiten= 
rter accedunt., fed nibil ponderis babent illa 
precepta, quia funt bumana; © autboritate 
maiori, id eft, Divina illa carenti Nemo 
igitur. credit, quia tam fe bominem putat 
efe, qui audit, quam eft ille, qui precipit, 
La&an. de falfa Sap. L.3. n. 27. p. 330. 
(1) Nam quia in Dez fapientia non cognovit 
mundus per fapient:sam Dedm, placuit Deo 
per. flultiiam > pradicationis - falgos- -facere 
credentes. Ad Cor, 1. cap. i. Y. ilis 


fame- 
e ZZ 
(a) Retionabile obfequium wefrum: mowi” 
Apoítof; y taka iet wiara nafza. Wolno 
nam roztrząfać , czy to ieft prawda, Że to 
Bog powiedział ; bo to ieft materyg nafze- 
go rozfądku y podpada regułom zdrowcy 
krytyki. Docickifzy zaś prawdy, nakłania- 
my y zchylamy głowy nafze z uczciwością, 
wierząc we wfzyftko, co Bog raczył. obia- 
wić. Otoż ta iet droga prawdziwey nauki 
\ Religii. X. Opat Honteville między inne- 
mi w Kfiędze: Regione -prowata per'wia di 
ftti: całą rzęęz oczywifięmi dowodami 
ebiaśnił, KAYA 
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Tamemu powierzonym. Zaczym iak 
wielkiey wagi ieft to dzieło, tak 
cudowną ieft Nieba dobroć: w po- 
*'[mnozeniu tylu śrzodkow dla upe- 
|wnienia naízego. Pewność: albo- 
wiem Rewelacyi daie fig oczywi- 
ście wierzyć y poznawać wfżyft- 
kim zmyHom człowieka, y wiży» 
ftkim władzom duizy. 

XXIV. Dzieła nadzwyczayne y 
cudowne ; ProroC wa fkutkiem u- 
fprawiedliwione ; Obietnice ftare- 
go Teftamentu dopełnione ; Cha- 
rakter Bofki Meflyafza ,. Natura 
cała wzrufżona w fam moment 
Jego śmierci ; Świadectwa Jego 
Zmartwychwftania naywiękfże do- 
wody przewyzízaigce ; - Obranie 
dwnunaftu Opowiadaczow Ewan- 
gelii; Nawrocenie cudowne świa- 
ta całego; Przepowiedziane zaka- 
mieniałe niedowiarftwo Ludu Jzrá- 
elfkiego ; niezwyciężone męftwo 
Męczenników ; fkład nauki wyo- 
kiey związkiem  ścifłym między 
{wemi częściami fpoioney; przy-. 

Część I. D ftoy- 
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ftoyność y czyftość moralńych na-|* 
uk y reguł , niewzrufzony nigdy | 
nauki iednoftayney depozyt; bo |I? 
iakiż bydź może rodzay dowodow (Rki 
y argumentow, ktorychby ną fwo- 

ię ftronę nie ziednoczyła Religia ?| 
Przytym iakg włafhością nie fg o- 
zdobne? Wfzyftkie f3 zwyciężaią- 
ce, wfzyftkie między foba do ie-|" 
dnego celu zmierzdig; zkąd tak|kin 
wielka moc wynika, że niepodo-|gle 
bna do nich nie przylgnąć , y niejwic 
nakłonić fig ku nim bez żadnego|t: 
głupiego Pyrronizmu czyli wątpli-|doc 


| 
| 


wości; y popfücia pewności wfzys 


ftkich początkow. (4) Więc gdyj|ch 
upewnione tak,dobrze y ubezpie-|PV 
czone to dzieło iedney Religii ; 
kiedy człowiek nie może powat4j 
piewać „, że to Bog powiedział j|co 
coż [Na 


(a) Jeżeli wierząc w to wfzyftko , czego: na: 
ucza Religia, ofzukanym zoftaie, twoia ie 
wina, żeś ią tylą" y tak'zniewalaiącem 
dowodami wzmocnił; że niepodobha czło: 
„wiekowi rozumnemu nie zezwolić na nig 
Tak mawiał ffawny La Bruiere, przykłae 
dem Riebarda od S$. Wiktora. i 
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m-|coZ, mu zoftaie więcey . do -Zgda- 
jdy[nia? Glos Nay wyzizego Rządzcy 
bo rozpędza y nifżczy (1) mgły wfzy- 
ftkie , ofzczędza fatyge, y folgu- 
lie rozamowi w pracach dlugich, 
iajnaprzykrzonych , niepozytecznych 
rozmyślaniach ; obiaśnia ciemność 
niewiadomości, ząwikłania watpli- 
wości , boiaźń zdrady , y wízyft- 
tk]kim oczywiftemi czyni niedości- 
gle rozumem prawdy. Jafna fig 
niejwidzi y łatwa wierzącemu rzecz 
ego|ta , ktora naytrudnieyíza bywa w^ 
ijdochodzeniu po więkfżey części 
(yjludziom , y niepodobna do poig- 
gdyjcia rozumowi naywyniośleyfżemu, 
jejpo dlugich naukach y uprzykrzo- 
„jjjnych rozmyślaniach. Szczęśliwy 
vat| OW rozum Cycerona nie wiedział, 
atico miał myśleć o Boftwie: (2) 
Naymędrfży Sokrates nie dociekaf, 
|(3) iaka mu cześć przynależy, Se- 
| ; 2 neka 


7 (69925 mandavit nubibus defuper. Pí.77.v.27. 
ig (2) Perobftura qu&[Ho efl: de Natura Deorum. 
| | Gic. Lib. 1. pag. 5. 


(3) Quare neceffe eft expe&lare , donec difca- 
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neka nie znalazł więcey , tylko/| 7 
niepewność iedyng , rozmyślaiąc o 

naturze dufzy : nayZwawíze do- 
wcipy wyfuizyły mozg fobie, filo- 
zofüigc nad wnętrzną  roznicg 
rzeczy uczciwey y nieuczciwey s, 
o pierwízych początkach prawa 
naturalnego, nad opifaniem cnoty. 
Profty zaś Chrześcianin ieft dale- || 
ko więcey wycwiczony od nich] i 
w tey mierze. Niemafz między | 
nami rzemieślnika.. iak mawiał) 
Tertulian, (1) ktoryby nie pozna-] 
wał Boga, y nie był fpofobnym] 
lefzcze drugiego nauczyć : Kate-] 


chizm ieden naykrotízy , zawieraj 
w fobie wizerunki naywyżfże Bo-| 
ftwa , nafżego przeznaczenia s Da-i 
fzych powiuno$ci, y okazuie treśći 
nauki daleko fpoieńfzey y iedno-| 
ftaynieyfzey nad Traktaty Metafi-] 

zyczne + 


tur, quemadmodum ad Deum due ad ho- 
mines babere fè deceat. Plato L. 2. Alci= 
biad. Marf. Ficin. interpret, verl fin. 
(D pe quilibet opifex Chriflianus © ines 
nit, © offeudi Tertul. Apolog. cap. 46. 
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| zyczne y moralne nayfławnieyfzych . 
tera£nieyizego wieku niewiernych, 
Ani to dzieło nauki, iako Syftema 
| ludzkie prozne , bez fundamentu 
y powagi; kiedy ieft pewna y 
pokazana rzecz dowodnie , że to 
Bog powiedział , iakże człowiek 
nie ma poddać rozumu fwego? 
czego fię obawiać niebezpieczen- 
| ftwa y ofzukania, gdy Wiara grun- 
tuie fig na ffowie Bożym? ani Ta-. 
iemnice mogą go uczynić choć na 
moment wątpliwym : ktorych ie- 
żeli nie poymuić rozum, iakże to 
znowu poiąć może, żeby Bog miał 
nas ofzukiwać ? 

XXV. Przęcięż ten dobry Bog 
naíz;.nie tylko raczył tozmawiać 
[lam z ludźmi przez śrzodkuiącą 
|rewelacys „' ale iefzcze mnie prze- 
(Raie. duchem  fwoim  ozywiac. 
|Oczekiwanie przylzłego żywota, 
jlalbo w ukaraniu, albo w nadgro- 

„|dzie ; Przykład nafzego Odkupi- 
ciela 5 pomnożone £rzodía y ftru- 
imienie , przez ktore on udziela 


BZ Ę Tafk 
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lafk fwoich ; Smieró Tegoż , co 
ieft początkiem wfzyftkich Dobro- 
dziey ftw ; obietnice nakoniec Jego; 
zgoła wizyftko do tego centrum 
zmierza, aby człowicka podnieść 
ned fiebie famego „ y łątwe uczy- 
nić zachowania przepilane od Re- 
ligii. 

XXVI. Wylaczona od wfzyftkie- 
go błędu, wyzíza nad wynalazki 
ludzkie , iakie tylko bydź moga, | 
wizyftkim ieft przydatna Religia. 
Pokazuie wfyftkim prawą drogę, 
zachęca y pomaga , aby z niey 
nie zbladzili, y iednakowo obia- 
wia fie tak maluczkim y proftocie, 
jako uczonym y utniciętnym. (1) 
Ona ieft Słońcem dobroczynnym 
według wyrazu Orygenefa , “ktore 
bez braku kraiow świata rozrzucą 
promienie po. całym horyzoncie. 
Tym mowię Słońcem, ktore po ) 

fi 


(1) Abftondifi bac & fapientibus © prudenti- 
bus, © revelafii ea parvulis. Math. cap. 
ir verfu.15. 
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| ft Poprzednik Chryftufow. (1) Ze 
| zftąpiło z wyfokości , aby oświe- 
ciło ofadzonych w ślepocie y cie- 
| mnościach śmierci , na wy profto- 
| wanie nog náízych ną drogę po- 
| koiu. 

| XXVII. Jeżeli tedy Rewelacya 
ieft tak pótrzebna , ieZcli ona ie- 
dynie bydź może nafzym  prze-. 
wodzcą .y pofiłkiem ; ieżeli nie- 
wierność fame tylko błędy , po- 
miefzania , niepewności przekłada; 
coż amy fgdzić o płochych za- 
myfłach niewiernych? Chlubig fię. 
że świat oświecaig, oni go z79^ 


dzą; że uwalniaig od oma ella s 


a oni znoízg iedyny ©9105, bez- 

piecznego , ftateczne? PIzetrwa- 

nia w Wierze; że prowadzą niby 

za rękę każdęge dO Swigtnicy Pra- 

wdy, Oni ze” włżyftkich bardziey 

od niey o49/418 » fprzeciwiaiąc fie 
D Ízcze- 

(Cr Jriens ex aho illuminare bis, qui in te- 
febris dv in umbra. mortis fedent, ad diri- 
gendos pedes mofnhos iu. wiam pacis Luc. 
cap. tmo, verfu 78 & 79. 
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fzczęśliwości z niey pochodzacey. 
Gdyby w człowieku nie znaydo- 
„wały fie żądze niefpokoyne ,' na- 
miętności uprzykrzone y okrutne; 
gdyby zyfki, ktorych zawfze pra- 
gnie, nie ofzukiwały naylepizych 
iego nadziei , albo dawfzy ofig- 
guąć fkutek zamyflow , nie odwa- 
żały fip znowu nowe pragnienia 
miefzaiące fpokoyność wzniecaé ; 
gdyby boiaźń , fubiekcya„ niepe- 
wność , nie były na pogotowiu 
zawfże nim zatrwożyć w naywięk- 
Kay y naywydatnieyfzych iego 
UStatentowaniach ; gdyby zabie- 


gi» Chuoby > ftarość y tyfigezne 


trie(podzie qe przypadki, nie od- 
krywały COdz„nnie zdrady obłu- 
dney , ktora zw. mo aa RUE 
człowiek zotamon, ue obi 
kiwaiącego pokoiu, P-chlebiaćby 
mogł fobie y ze nie Poticbuie do 
życia fzczęśliwego'nic WE naj 
famego fiebie ; y że Die uzy- 
teczne , y nie maig żadnego zwią. 
zku z ulzczeáliwieriem' człowiek 


fentymenta Religi XXVIII, 
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XXVIIL Ale o iak daleko ieft 
od prawdy, żeby pokoy y ukon- 
tentowanie były tak powfzechne- 
mi! Wiízyíto' iet proźżnością y 
utrapieniem lucha, ( mowi Me- 
drzec ) iarzao ciężkie włożone 
na Syny Adanowe od dnia wyi- 
| ścia z wnętrości Matki ich, aż 
do dnia pogrzbu. Wzdycha więk- 
fza część żyigych między mize- 
tya y boleścią ` chociaż niektorzy 
* pomiędzy gninu niefzczęśliwo: 
sci zdają fię tym rożnić, że niby 
fiĘ tu uim uśmiecha fortuna, ie- 
dnak cc pofiadaig , nie uweftla 
ich MERCY, dabo to, czego nie 
maig 5 DU ma wy albowiem ie-' 
dne dobros :aftępuie niedoftatek 
GIBEICEO 3, Z hoko DA mii też dao 
dy zgryzota "maienia , za hono- 
rami , favorat: > przeciwności; 
wefołe chwile Zew (ze pomtiszane 
z trucizną fmutneg. 
częfto fię trafia, że Itd ego freg- 
ście człowieka zafadza i na nic. 
Sczęściu y upadku Wielüinnych. 


ICuie 


„Arzypadru, y 
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Proznie „wcale ta foruna łudzi' 
Zyigcych : w. ośiągnieiu iey; na- 
daremne sg nasze uslowania ; a 
zwyczaynie iey kochnkami sg cis 
ktorzy. nie umieig tgze używeć s 
albo co doznaig. ustiwiczney -D1e- 
stateczności. 

XXIX Toż człowiek: narodził 
się bydź iedynie nższczęśliwym ê 
prowadzić w utrapeniach y gory- 
czy życie 3 okropiyby to dat był 
Opatrzności. Precz od nas, Draft 
naymilsi, myśltałowa , co byo 


czy Bofkiey Dobroci. Zadza?/€7e^, 
„tać po- 


wryta na 
„a Ikutkiem 


śliwości. 4 ta czułość żyw 


wszechna y  głębóko 
sercach naszych, nie kiwa; 
ślepego instynktu BA a: 
cego. ; w ręku na” um ue 
się szczęśliwość : 19 ! torey od 
samey Religii wglądać mamy 

pa bbie iey ZUKAĆ rozwesele- 

orzeźwia „ między tylu 
pizygodami*a8 trapiącemi. ! Ona 
pas nauczy» 7€ Die iesteśmy tyl- 


ko pielę) Muigcemi na waże z 


Did 
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że do inncy Oyczyzny mamy da- 
żyć ; że są ülomne y krociuchne, 
światowę zabawki , lecz insze są 
wieczne. y niefkaźitelne ; (1) kto- 
re dla posłusznych wiernych y 
pokornych Bog naywyższy zacho- 
wal. Ona obiawia że nasza część 
szlachetnieysza po zepsuciu powsze- 
"chnie oczywistym nie umiera, 2e: 
właściwy iey przybytek iest w Nie- 
bie y że (2) Ten ktory wfkrzesił 
Jezusa Chrystusa , da nam razem z 
nim powstać , y uczyni uczestni- 
kami chwały swoiey -- Ze cho- 
roby., niepómyślności są sprawie- 


dliwego doświadczeniem , pomna- 
- aigc zaś zasług, przymnazaig nad- 
grodv ; że Bog nawet w: ten czas 
nas kocha kiedy nawiedza, (3) a 
czesto- 


(1) Non contemplantibus nobis qua widentur 
sed que non videntur. Que euim videntur 
temporalia sunt, qua autem non videntur 
Rrena sunt. 2e Cor: Ce 4. v. 18. 

(2) Sciemtes quoniam qui suscitavit esum © 
nos cum Jesu suscitabit, © constituet vwo- 
biscum. Jbidem v. 14 

(3) Id enim quod im prasenti est momentane- 
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częstokroć pozory szczęścia , w 
ktorych niby piiani , źli ludzie 
tong : są znakiem cziężkiey kary . 
Sprawiedliwości Jego. Ona -na- 
koniec daie poznać ; że ' śmierć 
iest krokiem z doczesności do Wie- 
czności: (1) że na łonie teyże 
wieczności złożony iest prawdzi- 
wy przybytek naszego uszczęśli- 
wienia , y że Bog odkupiciel zstą: 
pił na ziemię dla nas z Nieba sta- 
igc się: Ofiarg przez śmierć , (2) 
abyśmy się scali zdolnerhi odzie- 
dziczyć y cieszyć się z tegoż Uuszczę- 


D 


śliwienia. 


XXX. Wiara w Boga msźezące- 
go się za winy y nadgradzaiącego 
enoty 


us 
um. leue tribulationis nostra ; supra 


modum in sublimitate eternum. glori pondus 
operatur $m nobis. | 2. Cori c 4, v. 17. 

(1) Oportet enim corruptibile hoc induere in- 
corruptionem 4» mortale | boc. induere im. 
mortalitatem. 1. Gov: c. 15. y. 53. 

(2) Qui traditus est propter. delila’ nostra , 
€x resurrexit , propter- justifitationem no» 
stram, Rom: ©. 4, Y. 25. 
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cnoty ; poznanie dofkonałe ze ies 
Opatrzność, upewnienie się o życi 
nieśmiertelnym ə Taiemnica wie- 
| ka ze Bogumarł dla odkupu: n- 
szęgo ; te to sgtamy naymocnig- 
sze , ktore stanowi Religia nappe- 
ciw wylanym namiętnościom |y 
niestateczności burżliwey , lulż- 
kich odmian. Bo iakim sposolem : 
 miane będą za złe rzetelne , wży- 
stkie nieszczęścia y przygody » 
ieżeli prze$wiadczouy czlowie: 20- 
stanie o nieśmiertelności svoiey 
duszy (1) y o zadosyć uczynieniu 
'za grzechy swoie „ przez dzieło 


tegoż samego Boga , ktory ma za 
nie sądzić ? Takowe pozrania ra- 
czey cieszyć powinny y wzmacniać 
Chrześcianina , każdego momen- 
tu życia iego. Jeżeli zaś łafkawe 
Niebo szafuie dla kogo obficie te- 
mi 


(1) Immortalitas pulchram est medicamen= 
tum --- puleber hymnus Dei : bomo imsnor= 
talis, qui justitid adificatur S. Clem: Alex: 
Orat: adhort: ad Gentes vers: £n. 
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ni dobrami , ktorych tu chciwie 
zukaig ludzie : zażywa bez zby- 
ku ; albo też gdy się podoba 
Tay wyższemu umknąć tych Dobro- 
dieystw , nie użala się ; bo po- 
Zie prożność we wszystkich rze- 
cach , nie zaślepia go pomyślna 
fotuna , ani przeciwna obala : 
Revolucye , niełafki , poniżenia 
śmerci , trudy , niewygody ; 
zgda nie masz bolesnego przy pad- 
ku , aby go tak dotknął y obraził, 
żeby nie orzeźwiła zaraz myśl o, 
Bogi sprawiedliwym y miłosier- 
nym „a kiedy hakonieg przycho* 
dzi Śmierć rozłączać od rzeczy nay- 
upodotańszych „ zastaie go zato- 
pionegc w rozmy$laniu o wieczno- 
$ci y wzdychaiącego z chętnym 
oczekiwaniem momentu, żeby się 
predzey ziednoczyć z Stworcg swo- 
im. 

XXXI..Coż. podobnego tako- 
wym nadzieiom y pociechom mo- | 
żę wystawić niewierność ; Czczę- 
ich, y prożne wyrażenia por 

ku 
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ku , ;&ye po większey części 
łudiom iewdadome , rząd fatal- 
ny y nieucronny potrzeby, który 
każde nieszzęście nieznośnieyszy m 
cyni., bo nie przypuszcza ża- 
dnego lekatwa : Stoiczna czyli 
uparta obotność , ktora bardziey 
przystoi stprzeniu nieczułemu 5 
y inne słabe; fałszywe maxymy » 
ktorych impissya tak iest ułomna 
że na szturmiakiegokolwiek nie- 
szczęścia uleg. y ustępuie. (2) O! 
wy wszyscy torzy się odważacie 
wątpić o piecy y względach O- 
patrzności doroczynnych ,'y 0 


wysoce cudowym naszym Odku- 
pieniu , bierzeie śmiałość oboię- 
tnie 


N>RPMINIZDEPRZ ZRZPZÓBECA A PREZ W OO RO 


(2)- Oto taka iest ta vieika. konsolacya, kto» 
są swemu dyscypułovi „gotuie w przedmo- 
wie Autor Del Systema della natura w 
Tom: z. Potrzeba y cierpliwość bez nadziei , 
bez lekarstwa , bez orzeźwienia ; iaka iest 
przyzwoita drzewom bardziey , nie *bydlę- 
tom. - Zdaie się rzecz niepodobna aby się 
mieściły takowe dziwaćtwa w głowie bez- 
rozümne, 
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tnie myśleć ! Przybliź ie sie. 
Przychodzcie ; Podayci do uwa. 
gi wasze czcze y ozieb! konsda. 
cye temu mizernemu hiotkovi , 
ktory w krwawym pcie  czotą 
swego zarabia fkapy y uchy kawa- 
łek chleba , z uprzykieniem prze. 
diuaigc swoie dni ieszczęsne 3 
tey Matce nayfrasoblvszey , kto- 
rey dały Nieba serc<dotkliwe y 

OChaigce , Przytym lzieci do wy» 
chowania , a chlebenie dały do 
zasilenia ; Temu mcarzowi kto- 
rego upadek iest - podziwieniu 
Przed całym świate: » iako było 
Wywyższenie iawn wszystkim. ; 
owemu rofkosznikewvi » ktoremu 
nie zostało po wzystkich prze- 
szłych uciechach „tylko pożerają- 
ca zgryżota sumielia , y zbior po- 
rządnie następuiątych iedney po | 
drugiey nieszczęliwości ; ' Temu 1 
choremu przykutemu do łożka > 
ktory między niebeśpieczeństwem 
lekarstw y słabościami Zostaie wat- 
pliwy y niepewny , nieumielgcy 

uczynić 
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uczynić brąku między bolami, kto- 
re spoźniaią, a konwulfyami, kto- 
re przyfparzaig moment śmierci... 
Mowcie temu mizernemu Zebra- 
kowi, ktory nic nie ma na świe- 
cie ; iż niemaíz więcey żadnego 
dobra procz tych , ktorych uży 
i wa Żyiący ; Temu , co przeięty 
wikroś chorobą y wynifzczony nie- 
wftrzemieźliwością % y zbytkami » 
omdlewaiacy leży: że człowiek w 
ten czas tylko ieft fzczęśliwym , 
gdy .dogadza. zmyfłom . fwoim s 
mowcie. temu niewinnemu, ktoty 
ięczy , ftawfzy. fig ofiarg zdrady y 
nielprawiedliwości : że interefs po- 
„winien, bydź ;pierwfzą fprzężyną 
czynności człowieka, y że wfży» 
ftro „dzicie fię porządnie , co fig 
tylko czyni. podług iego wzglę- 
dow ; ale nadcwizyftko , powiedź- 
cie iefzcze temu niefzczęśliwemmu, 
ktory wyciągniony leży na łożku, . 
blifkiey łup śmierci, mowcie mu, 
że śmierć nilżczy człowieka całe» 
£o» y Ze iedno nic ieft iego dzie» 
Część I. E dzi- 


= l 
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dziwem, ze wízyftko razem tras 
ci, y nie zoftaie , czegoby fig 
miał więcey fpodziewać.... 

XXX. Ach Bracia naymili , 
nie tylko niewierność nie ociera 
łez w utrapieniu, lecz obfit(że wy« 
cifką , y więkfzą goryczą napawa 
hauka bezbozna ! O'iak mizernie 
nie dbaig o pożytki włafne ci; 
ktorzyby chcieli zagraniczyć nafze 
iefteftwo krotkim biegiem - tego 
życia dóczefhego !. Jeżeli mogą 
bydź nieczułemi na ten: ftrach y 
trwogę. ktora z inftynktu natury 
pochodzi za uwagą nad znifżcze= 
niem fwoim ; na to pragnienie 
nienafycone życia wiecznego, na 
te gwałtowne żądze, ktore wznie- | 
caig życzenia ; porywaią chęci, 
żeby żyć można y po śmierci, ie- 
żeli nie poznaią -iak rozmyślanie 
wieczności OrzeZwia ferce y od- 
wage. wzbudza , iak rządzi y u- 
` trzymuie w cnocie, y do fzlache- 
tnych czynności , do wfpaniałych 
y użytecznych dobru pope 

. 46 


fas 
fig 
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ieft naymocniefzą pobudką ; ieżeli 
myśleć nie przeczą , że matetya 
ieft nieśmiertelną , ale nie duch 
czyfty , ieżeli powątpiewaigc 6 


| tym, że Bog nas z niczego ftwo- 


rzyt, nie lękaigc fe. domniemy- 
wać , że śmierć znowu w nic 0» 
braca człowieka, a nie dowierza- 
iac ftworzeniu , łatwie twierdzą s 
y zezwalaig na znifzczenie. Niech- 
ze przynaymniey nie wzdtygaig fie 
poradzić y roztrzgíngó wewnętrzne 
Żądanie , aby bydź zawíze ízcze- 
$liwym , ktorym.to wfżyfcy lu- 
dzie zapaleni , ktore odnawia fig 


bezprzeftannie , nigdy nie jeft na- 
|fycone , niewygafe czyli w nie- 
. doftatkach, czyli w obfitości wfży+ 


ftkiego y ukontentowaniach. ^A: 
zkadze może mieć początek ta u- 
ftawiczna walka między Żywemi 
zapalami Zgdz naízycb, a to czczo» 


|ścią, Ktora fig zoftaie po zadofyć 


uczynieniu zupełnym tymże żą- 

dzom ? :zkąd wynika tak wielka 

rożnica między nicznośpym cięża» 
E2 - rem 
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rem każdey kary, a prożnością y 
lekkością nafzych .rófkofzy,? ;zkad 
uftawiczna . przemiana fkłonności 
rożnych y pragnienia , ktora nie 


uftaie nawet w oftatnim momen- , 


cie życia naízego ? Jedną tylko 
wieczność potrafi tę trudność uła« 
 twié y obiaśnić. Tyle przeciwno- 
ści, ktore nas otaczaig, odkrywa- 
ig zaflong nafzego przeznaczenia ; 
ktore gdy poznaiemy , wfżyftkie 
przyczyny  umartwienia. nalzego 
nikng. Myśl o życiu przyfzłym 
rozpędza omamienia , bierze na 
fzelę możnych y nikczemnych, u- 
bogich y bogatych , przywraca 
między wfzyftkiemi rowność , gafi 
blafk falfzywy dobr Światowych » 
wízyftkim przeciwnościóm uymuie 
czucie goryczy ; dodaige fif do 
znofzenia. Nie przypufzczaiąc tedy 


tak flodkiey pociechy y wefoley | 
nadziei ,'nie ieftZe to chcieć za- | 
tłumić wewnętrzny inftynkt, ktos i 


ry nas o tym wfzyftkim upewnia? 


oddalać Opatrzność, pomnażać nag | 


ze. 
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fze utrapienia y kary , zaprawiać 
goryczą fkąpe ukontentowania na- 
fzego życia , y zaprowadzać w 
rzetelną rozpacz ? 

XXXIII. Jeżeli niewierność przy- 
naymniey przyznać nie może; Ze 
miłe nadzieie żywota przyfzłego, fa 
nayfłodfzą pociechą między wfży- 
ftkiemi, ktorych zakofztować mo- 
że człowiek zyigcy na świecie; to 
pewnie uprzedzona tym zdaniem o 
fobie zoftaie ; że” rozprzeftrzenia 
ufzczęśli wienie ludzkie, kiedy uwal- 
nia człowieka od boiąźni mak 
wiecznych , ktoremi złym grozi 
Religia: Ale żeby wybić z myśli 
fprawiedliwg tę boiaźń , potrzeba 
'pierwey niewiernemu „ żeby zo- 
ftał u fiebie mocno przekonany o 
pewnym znifzczeniu fwoim: iezeli 
zaś wątpi, y Zyie w niepewności 
zamiaft zmnieyfzenia y oddalenia, 
przymnoży daleko więcey frachu 
y trwogi. 

XXXIV. Kary czekaiące nas po 
śmierci mogą fię pewnie uftrzedz, 

E iezeli 
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ieżeli tym wprawdzie wierzemy à 


lecz Kto nie dowierza, niechay bę=: 


dzie bardzo pewnym, że ich nie 
uchybi, gdyż rzecz niezawodna , 
że fg-kary wieczne, Teraz profżę, 
iąkiż ieft dowod zdolny do przeko- 


nania wfżelkiey trudności y ufatwie- | 


nia wątpliwości w tey mierze, że- 
by ugruntował zdanie niewiernych 
o przyfzłym zniízczeniu człowie- 
ka? może podobieńftwo, ktore ma 
z innym ftworzeniem ? ale on ieft 
nad wfżyftkie ftworzenia naygo- 
dnieyfzym , y nie może fig z nie- 
mi porownać; moralne maxymy? 
lecz y te üie przypulzczaią zdania 
o znifzczeniu. Powie iefzcze nie- 
wierny, Ze wieczność ief to £70- 
blema „ czyli wynalazek wątpliwy 
ku wierzeniu? on tedy zofławuie 
człowieką w niepewności, w po- 
miefzaniu ferca , w zadumieniu 
umyfu : Religia z iedney ftrony 


„obiecnie kary wieczne , ktorych 


gdy chce człowiek , uyść może,’ 
a z drugiey upewnia o nadgrodzie; 
do 
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do ktorey możemy dążyć, y ofig- 
|gnąć. Niewierność przeciwnie mies ' 
ści człowieka. między znifzczeniem 
jego , y między karami nieuchron- 
mi , bo poki te zniizczenie nie 
ict rzeczą naypewnieyfzą , wątli 
wprawdzie nadzieie , lecz nie u- 
walnia człowieka od boiaźni. Ale 
boiaźń kary wieczney. kogoz oną 
|ma trwożyć? czy człowieka pod- 
ściwego , ktory chodząc drogami 
fprawiedliwości, wypełnia rozka- 
zy fwego Boga? Jeżeli go kiedy 
fprawiedliwe niezaufanie w fobie 
famym wprawia iw trwogę; gdy 
rozważa fady Bofkie: obeyrzawfży 
fig na zafługi Fezufa Cbryfłufa, czuie 
fig. bydź uwetelonym miłą nadzie- 
ig, ktorey flodycz y przyiemność 
nie ieft goryczą boiazni zaprawna. 
Wieczność niefzczęśliwą , nieftra- 
fzna : tylko bezboznym , co blu- 
|£nig Jmię Naywyżlzego uwielbia- 
ne : niefprawiedliwym; ktorzy de- 
pca przykazania iego: grzefznikom; 
co fię oddali fwoim wyuzdanym 


EA na- 
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namiętnościom , wydzieraig cudze 
fortuny , naftgpuig. na życie bli- 
íniego , uwłoczą fławę y honor, 
nie ftaraig fig o Zadne zachowanie 
prawa , ani o dobre obyczaie.... 
Samych zatym  winowaycow y 
wyftępnych „ fobie” podobnych , 
chciałby niewierny pociefzyć; pra- 
gnąłby rozwiązać z boiaźni te du- 
fze fame , ktore iedynie takowym 
hamulcem” potrzebuig bydź od złe- 
go powściągnione; (1) a otworzyć 
bramę, y dać wolność do grze- 
chu: nie wftydzi fig cnocie ubli- 
żać upodobania y nadgrody za 
nadzieie ; a tym fpofobem wraz 
ufiłuie pomiefzać fwoię fprawę w 
iednę z (prawą złoczyńcow y przes 
wro- 


(1) Metrum, feu timorem iu maximo vitio 
ponunt.... Non evellendus , ut Stoici; nea 
que temperandus timor, ut Peripatetici wom 
lunt ; fed ad veram wiam divigendus eff; 
auferendigue funt metus , fed ita , ut is 
folns relinqnatne , qui quomiam legitimus 
ac verus eff, folus efficit , ut point catera 
omnia uon. timeri, La&ant. L. 6. de vero 
Cultu n. 17. pag. 603. 
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wrotnych ; ktorzy iedni fami fg 
tylko, co drżeć powinni na wfpo- 
mnienie wieczności. . 
XXXV. Ztym wízyfkim Reli- 
gia poglada 'okiem litościwym y 
na fame niecnotę ; nie ' wyłącza 
icy od wfżyftkiey nadziei sy nie 
zoftawuie na łup fwoiey defpera- . 
cyi. Prawda, niewierni nie twier- 
dzą, żeby chcąc fżczęśllwym żyć 
na ziemi, było można oboiętnie 
bydź, człowiekiem niecnotliwym , 
albo poczciwym; owfzem oni na- 
uczalą , aby wiekíza część ludzi 
iść mogła drogą cnoty ; przyznaig 
z łatwością ; że godni kary, lub 
udręczenia przynaymniey  wnę- 
trznego od włafhego fumnienia , 
ktorzy porzucaia cnotę. Ale iako- 
wyż śrzodek podaie niewiernemu 
iego Yema, ktorymby | zafpokoi? 
fümnienie fwote ftrwożone, y uci- 
fzył iego ftrofowania » pewnie po- 
gardg y naśmiewaniem fię powi. 
, nien ie zbywać * toć tym fpofo- 
bém niecnota na ten czas nie be- 
dzie 


ANT) T4 (ZWIS 
dzie mieć hamulca 5: ani: rozpufta 
żądney +granicy.« Rodchlebiać. fo- ' 
bie będzie; że fwoie błędy zagła- 
dżi matychmiaft działaniem do- 
brych uczynkow ? te dobre fpra- 
wy lą powinnością zawíze , któ- 
rych zaniedbadć nie może, aby ie- 
fzcze więcey nie zoftał winnym, 
nie potrafią iednak przywrocić u- 
traconey niewinności. Uciekać fig 
iefzczć będzie niewierny do uczyn= 
kow zafługuiących, z dobrey wła- 
fnóy woli pochodzących , do ofiar? 
ale y te bez. Wiary nie doftępuig 
fzacunku , nie nabywaią zaffugi. 
Zaczym nakoniec przymufzonym 
zoftanie pozwolić na potrzebę nie- 
uchronną , niezno$ng Życia wal- 
czacego z famym foba zaw ze, za- 
wíze t'umié' glofy fumniema we- 
wnętrzu, zoftawać rozízarpanym 
uftawicznie ,-bieżeć y lecieć na 
łeb w przepaść wyftepkow , albo 
rzucić fig; w nayokropnieyfżą roz- 
pacz.... OtoZ iaka ięft fkała prze- 
paści -s= na ktorą zapędza fig nie- 

Wier- 


WIE) 75 CANA 
wierny ; Lecz y tenże fam kamień - 
niebezpieczeńftwa y obrazy fiaie 
fig fundamentem tryumfu dla Re- 
welacyis bo ona zachęcaiąc y wa- 
bigc do cnoty z nadzieig ofidgnie- < 
nia nadgrody , odwołuie od zgu- 
by , y.zapraíza winowayce, ofia- 
ruigc mu odpulzczenie. Łafka Od- 
kupienia naízego rozciąga fie bez 
braku «na wízyftkich ludzi , na 
wizyftkie czafy > y na wfzyftkie 
grzechy : nie uwalniać ona grze- 
fznika od zadofyć uczynienia za 
fwoie wyftępki , ale zafługuiące 
czyni y pożyteczną pokutę. Ja ie- 
ftem wielkim grzefznikiem , (1) 
| mowił Paweł S. lecz miłofierdzia 
Bofkiego doftąpiłem. Ta ic& Bra- 
cia naymilfi rozmowa  pociefzają- 
ca , ktorey użyć może każdy 
Chrześcianin z: famym foba: wiel- 
kie fà y fprofhe moie przeftep- 
 ftwa , ale Ten , ktory oddał za 
nie 


(1) Duż prius blafpbemus fii, © perfecutor, 
6 contumeliofus ; (ed mifericordiam | Dei 
confzcutus fum. 1. ad Timoth, ©. i. v. 13. 


AE ),76- Coo 
nie;wlàfnego Syna Jednorodzone- 
£9, czy. odmowić mi może od- 
pufzczenia.. wfzyftkich "grzechow 
moich, ' po niefkończonego fzacun- 
ku wyświadczonym | dobrodziey- 
Ttwic? (1) On raczył umrzeć; aby 
mie olwobodził z niewoli" grze- 
chu, on obficie hoyng wyłożył 
zapłatę dla mego okupu, y on 
fam ma bydź moim wybawicie- 
lem oraz nadgroda, 

Takowym fpofobem rozwefela: 
Religia , dopomaga y zafila w 
wfzelkich okolicznościach życia. 
nafzego : Człowiek nie ieft tyle 
fzczęśliwym z tego, co pofiada s 
iak z tego, czego fig fpodziewa: 
niefko'wczone zaś (4 nadzieie, ktore 
ram okazuie Ewangelia, iako nie- 
fkończony ieft ten Bog, na kto- | 
rego załługach gruntuie fig ufność -| 


nafża. KŻ yy 
Ś y, CZESC 


(1) Qui etiam proprio Filio fuo non pepercit, 
fed) pro nobis omnibus tradidit illun , gue- 
modo etiam cum illo omnia nobis donawit? 
Ad Rom..18. v. 32. 


|GDy po uwadze człowie- 
4 Ka, iaki on iest w sobie 
samym :, idziemy przy- 


patrywać fię. teraz po- 
dlug rożnych względów , ktore 
mieć może ku podobnym sobie s 
y tu postrzeżemy. iako wielce po- 
żyteczna , dla iego y powszech- 
nego uszczęśliwienia , Religia, Nie 
iest tu nam potrzebna zbiiać wszy- 
stkie zdania naszych niewiernych ; 
z pomiędzy nich ci. ktorzy nie Wy- 
rzekli się wszystkich  początkow 
zdrowey nauki, moralney uczciwo. 

Część II. A ci , 


KIE (2) RE 
ści,y cnoty zgadzaią się z nami, że 
człowiek podlug$1e względow,nie 
może żyć szczęśliwym, poki nie 
wypełni powinności z nich wy- 
nikaiących. (4) Ale iakoż się zno- 
wu odwazaig po tak otworzyftym 
wyznaniu , sprzeciwiać sig Wie- 
rze y ustawom Ewangelicznym ? 
Już nadmieniliśmy y obszerniey 
dowodzić będziemy „ że obyczay- 
ność naturalna nie iest dostarczą- 
igca , y że skłonność do naszych 
powinności , nierozdzielna iest od 
powinności Religii, (1) ktora ie- 
dna może dodać mocy do podbi- 


cia naszych gwałtownych namiętno- 
yeurg y gna 
ści 


(a)! Spinozy moralna nauka tak iest okrutna 
że wielu z iego naśladowców * w zadumienie 
wprowadziła: iako pisze Racine in Pocmate 
de Religione. „AA 

(1) Diximus Religione sublata , nec sapienti- 
am teheri poffe ; nec justitiam. In homi- 
me solo reperiri , quia uisi cupiditates nos 
siras Deus , qui falli uon potest , coercues 
rit ; impie scelerateg; ` vivemus Lad de 
Ira Dei n.12. p. 796. 
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Mods (3 ) Set 

Ści. Lecz nim wnidziemy w roze 
- bieranie "rzeczy po części , aby 
laéniey y oczywiściey wydała się 
złość przeciwnikow Rewelacyi , 
przydaymy ieszcze. to wyraźnie z 
że Religia nie oddala y nie prze- 
szkadza do działania cnoty. Je- 
zeli ona bowiem iey nie żabranias 
iezeli Pisma S. Księgi są napel- 
nione cnot przykazaniami y rada- 
mi wszelkim stanom przydatnemi 

pozytecznemi , ieżeli tez przy- 

azania y rady biorg wsparcie a 
maig szacunek y zachecenie od po- 
wagi ktora roskazuie , od obietnic 
z ktoremi są złączone , od Łaski 
,dodaigcey pomocy. Kusić się te- 
dy , aby. znieść tak mocny posi- 
lek Ludztóm „ nie .iestZe to`. zaa’ 
mysl , sprzeciwiaiacy fie ich isto- 
tnym pozytkom ? aby  uwolni- 
wszy się od naymocnieyszego ha- 
mulca ktory mieć możemy ku po- 
wściągnieniu, poddać się władzy 
tych żuchwałych paffyi , przez 
ktore codziennie nie przestaiemy 

A2 ~ pla- 


ME (4 ) WSE 


plamić sumienia naszego , iakim- 


kolwiek przestępstwem ; chociaż . 


zasilamy się y krępuiemy prawą 
mi Boskiemi y Ludzkiemi? Gdy- 
by Religia nic innego w nas nie 
sprawiała , tylko wprowadziła y 
ubespieczyła we wszystkich sta- 
nach zachowanie. ustaw. każdemu 
przyzwoitych , gdyby nic więcey 
nie czyniia , tylko ściśley wzma- 
cniała zwigzki krwi , iedność serc 
Małżeńskich , doświadczała przy» 


iani , ztwierdzała Swięte Przymie- | 


17a y obietnice ; gdyby pomnaża- 
ła miłość Rodzicow , respektuiące 
w Dzieciach uszanowanie „. Li- 
tość w Panach , wierność w Pod- 
danych ; (1) nie powinnaż sie 

y na- 


(1). Mulieres subdit& estote viris suis, sicnt 
oportet in | Domino. Viri diligite uxores 
vestras ©? nolite amari ejfe. ad illas. ^ Filii 
obedite Parentibus per omnia ; - boc enim 
placitum est Domino. Patres nolite ad ine 
dignationem provocare Filios westros , ut 
aon -pusillo animo fiant. Servi obedite per 
omuia | Dominis carnalibus , mon ad otus 


2 atr Ue uo cei 
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KIE (5 ) Nes 
nazwac y. poczytać za nayprawdzi- 
wszę y naytrwalsze zrzodio. szcze- 
śliwości ,. ktoregoby- Nieba Lu- 
dziom użyczyć mogły 3 Wszystkie 
przeciwności zwykły « wynikać z 
nieporzgdku > naywiększym nie- 
przviacielem ludzkiego rodzaju sta- 
ie się , ktory znosić. usiluie árzo- 
dek zapobiegaigcy y w karby: swo» 
ie porządek wprowadzaiący.. 

II. Na tym iednak wszystkim 
nie przestaie Religia „ Bracia nay- 
milsi , czyniąc daleko więcey dla 
nas. Człowiek wprawdzie: zosta. 
ie uweselonym kiedy wypełnia po- 
winność swoig , z tym. wszystkim 
iedynie same czucie ktore powin- 
ności czyni: miłemi „. zdolne: iest, 
nasycić y zupełnie uczynić szczę» 
śliwym ; zmysły: nasze. są spręży- 

A 3 ng. 


dum servientes- quasi bominibus placentes, 
sed in simplicitate: cordis timentes Dominum. 
Quodcuug;. facitis: ex animo operaminz 
sicut Domino © nom hominibus scientes quod. 
"4 Domino accipietis retributionem. baredita- 


ti Ad Coloffi cap: 3. v. 18. €» seg. 


Next (6) pg 


ng naypierwszą wszelkiego poru: 
szenia woli , y źrzodłem iey u- 
martwienia lub ukontentowania ; 
ale ten dar Niebieski, ta czułość 
zmyslow , ktora iest  pozwolona 
do zakochania się w cnocie ; przez 
niewierność , zwykła bydź albo 
źle rządzona , albo nienalężycie 
używana , albo wcale: ostygła. 
Utrzymuiący okrutne y ślepe rzg- 
dy fatalności , nic innego nie po- 
strzegaią w poruszeniach woli na- 
szey , tylko podług powszechnych 


ruchomości reguł mechanicznych 


dzieło , wynikaigce od potrącania 


nieuchronnego ; y ci , co sadzg y 


Ze wszystko. powinno się pozwa- 
lać y ofiarować passyom „ nie mo- 
g2 ustanowić granic y tamy , do 
zatrzymania zbytkow tychże zmy- 
słow naszych. Tak iako dobrze 
niemi rządzi y apliküie Religia , 
pomnaZaigc między ludźmi , rela- 
cye y przynależność wzaiemną , 
ściągaiąc mocniey związki ,' kto- 
re słabszych krepuig z mocnieysze- 
mi 


| 
| 
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mi y godnieyszethi :' razem taż 
‘sama układa poruszenia y sklonno- 
ści woli , ktore. poprzedza y u- 
"zbraia na przeciw zdradom obłu- 
dy : pokazuie im to, przed czym 
mamy unikać y co naśladowac ; 
przepisuie sprawiedliwe śrzodki da- 
lekie od niebespieczeństwa każde- 
”go , na ktory może zaprowadzić 
excess zbytkuigcey zmyślności , aż 
do utraty cnoty „y do nieczuło- 
ści śmiertelney „ ktora gasi wszel- 
kie uczucie ukontentowania. 

III. Sama tylko Religia „ pra- 
wdziwie wystawuie żywe wyobra- 
żenie rowności , ludzkości y' kon- 
tentuiące zdanie , ktorego niewier- 
ni zawsze prożno szukaig.. Pod 
rządem natury ; możność , rozum, 
fortuna wszystkie dobra zostaią , 
ale tak nierownie podzielone i5 ze 
się nie znayduie zupełnie ukon- 
tentowany , ktory w podziale nie 
iest obficie obdarzony : pod: wła- 
dzą zaś miłą Wiary „ wszyscy lu- 
dzie są Synami iednego Oyca , 

* AB ktory 


Yy (8) eds 


`- ktory iest w Niebiesiech , niero- 


wność y rowność stanow , nie mię- 
sza między prawowiernemi pier- 


wiastkowey. rowności ; poziome, 


chrosty y wyniosłe Cedry w oczach 
Naywyższego są rownemi : ktory 
gdy przyidzie w dzień ostateczny 
sądzić żywych y umarłych , nie 
będzie rożnicy między niemi z po- 
wierzchownośći , lecz z cnoty , 
ktorą sobie zapracowali. Podług 
prawa Natury powinien siebie sa- 


mego każdy więcey kochać , y. 


według tych co się spodziewa zy- 
skow, wymierzać swoie dobrodziey- 
stwa , dla podobnych sobie : lecz 
według reguł Wiary nie mamy 
mniey od nas samych kochać bli- 
źniego , nasze interessa z potrze- 
bami Braci naszych iednocząc. Na- 
tura nie przepisuie tylko uiąć sobie 
zbytkuigcego dobra , aby zapo- 
moc potrzebnych ; w oczach: zaś 
Wiary nie iest doskonała dobro- 
czynność , ieżeli nie , uymuiemy 
sobie maigtku po części od własney 
P>" 


sz FEAT TZW w WRZE PO $> 


SE (9 ) Suit 


potrzeby: naszey , zgoła naturalną 
czułość doskonali się przez miłość 
Chrżeściańską : poruszenia y affe- 
kty woli naszey mowi Laktancy- 
usz (1) są ruiną albo szczęściem 
człowieka według rozrządzenia , 
ktore maig : y serce nie może się 
poczuć nasyconym: y zaspokoio» 
nym ; iezeli nie czuie natchnié- 
nia tey wysokiey cnoty.  Szcze- 
śliwy ten ktory się ożywia iey 
Duchem , bo się ze wszystkiego 
cieszy ; y z tego co posiada , co 
się spodziewa , y co sobie obie. 
ra: cnoty w ktorych ona cwiczy, 
A 5 łaski 


——————— 


(1) Iste concitationes animorum jun&o curraż 
similes sunt ; in quo retë moderando sum 
mum refloris ofjicium est- ut viam nove- 
vit: quam si tenebit, quamlibet- concitate 
Zerit , non offendet. Si autem aberraweritz 
licet placide , ac leniter eat , aut per fras 
gosa vexabitur , aut per pracipitia labetnr, 
aut certe , quò nom est opus, deferetur, Sic 
cursus ille wita , qui ajeliibus , velut equis 
pernicibus ducitur , si wiam rećlam teneat, 
Jüungetur officio. ; Lib: 6, de vero Cultu, ne 


37. p. 604. 


XJ ( 1o ) Seu 

faski y fawory ktore wyświadcza; 
ofiary , wyzucia się z własności , 
ktore: przepisuie, sg dla niego Zrzo- 
diem radości y uweselenia : mo- 
żeć Czasem y niewierny nie ubli- 
żyć swoiey powinności , ale sam 
tylko. Chrześcianin cieszy się y na- 
syca, radością z.dopełnienia swych 
obowigzkow. 

IV. Jeszcze iest więcey Bracia 
naymilsi co mamy uważać : że 
niewierność wywracą drugi począ- 
tek niemniey obfity w radość y 
przynoszący  uspokoienie. ^ Czlo- 
wiek nie może żyć samotny y nie | 
wystarcza sobie ; dla pomocy w 
iego słabościach chciał Bog aby 
on żył w społeczności (1) aby in- | 
teressa.krepowaly w szczegulności 
każdego „ czyniąc iednego dru- 

gie mu 


(1) Melius est ergo duos esse simul quam ue 
num s; babent enim emolumentum societatis 
sua. si unus ceciderit , ab altero fulcie- 
tur, Ve soli’: quia- cum ceciderit , mon ba. | 
bet subleuanten: se, Eccles cap: 4e ver: d 
9.6 10. 


JE (11) Weg 
giemu potrzebnym. ^ Uważaycie 
( mowi Bossuet ) iako wspołe- 
czność y wzaiemne zapomaganią 
pomnażaig siły (2) Te wspolne 
pomocy „'ktore nadgradzaig y u- 
sprawiedliwiaig nierowny . szafu«- 
nek y uczestnictwo dobra, sg pod- 
porą, bespieczeństwem , y spokoy- 
nością życia ; sa fundamentem 
szczęśliwości , czyli w ten "czas 
kiedy się odbieraig , czyli gdy się 
drugim dobra oddaig. (4): Pro- 
żne są zarzuty wykrętne , y 
Myśli nadzwyczayne , wieku ze- 
szłego sławnego Pisarza , z ktore- 


rego dzisieysi niewierni czerpaią 

fałszywe dowody ztąd że on wznie- 

cił Probłema czyli kweszya : mo- 
gloli 


(2) Polit: tirée de P ecr: L. 1. 

(2) Mowi się tu o Pisarzu Hobes y o sławnym 
Bayle. W szczegulności z między wielu , 
ktorzy gruntownie pismami swemi znieśli 
zbor Atenszow , krotko ale doskonale X, 
Gerdil w Kiążeczce wydaney połacinie po- 
kazał , że nie może bydź takowe zgroma= 
dzenie. Trini 1751. przeciwko esprit des 
Loix w Przypiskach pag: 114, 6 sequen: 


X: C 12 ) es 


głoli kiedy zgromadzenie ludzi zo- 
stawać bez fundamentu Religii 3 
odpowiada wzmiankowany Bosszeż. 
(1) Na 'cóż się przyda odpowiadać 
na niektore dziwackie zarzuty : 
takowe zgromadzenia nigdy nie 
postały na świecie; y iest wszy- 
stkim wiadomo : że Naródy ie- 
żeliby nie miały Religii, 'są bez 
wizerunku dobrego rządu, nieswor- 
ne, bydlęce , y dzikie ; mozemyz 
twierdzić że powietrze umiarkowa- 
ne „słodkie y zdrowe nie iest lu. 
dziom potrzebne , dla tego : że 
kędyś na tym okrągu ziemi znay- 
duie się aura naygorsza , «wcale 
przecięż nie iest bez-ludna 3 ` Po- 
dobnie że iest iakowy Narod w 
ktorym ieszcze  grubiańskie oby» 
czaie trwaig : czy słusznież zes 
chcą wnosić niewierni ; że po- 
winno bydź rzeczą oboietnd , po- 
dobne obyczaie znosić , albo też 
cierpieć ? Na coz się przyda szpe- 
WAĆ 


(1) Ibid: Lib: 7, art: 2, Prop: 3s 


NIE (13 ) M. ŻE 


rać że w którym zakącie niewias 
domym „Afryki lub Ameryki , 


bigkaig się małe y rzadkie kupy 


dzikich Ludzi , bez poznania ża- 
dney Religii ? Jeżeli tacy Ludzie 
znayduią się , czyliż są oni , u- 
czeni „ spokoyni , y kwitnący ? 
w naukach Moralnych doskonale 
wyćwiczeni ? azaliż są do 'wspo- 
łeczności zdatni , dobroczynni > 


obyczayni , gorliwi o dobro poż - 


spolite , wspaniali w okazyach:, 

posłuszni prawom , zgoła dobrze 
rządzeni y szczęśliwi > łu się 
dotyka treść Kwestyi : ztąd wy- 
nika ozdoba „ zawisł dobry po- 
rzgdek y związek zgromadzenia ; 
do tego celu powinny zmierzać 
wszystkie wzaiemne względy: y 
powinności Ludzkie między sobą. 
Jeżeli bowiem iest rzecz pewna 
y dowodna iz Religia wlewa y 
rodzi miłość , cnoty 4 dobroczyn- 
ności ku bliźnim naszym , ku Oy- 
cżzyznie , y zachowanie praw na- 
kazuie ; a niewierność sprzeciwia 


się 


y 


ŚCJĘ (14 ) Sed 

się temu dobru ; kto nie docieka 
nayoczy wistszey konsekwencyi ; 
że mgdroáé Ludzka iest iedynym 
głupstwem ; pobożność zaś Chrze- 
Śclańska we wszelkich okoliczno- 
ściach iest naypożytecznieysza ; 
(1) że Jezus Chrystus ; iest zaro- 
wno nas wszystkich na ziemi pra- 
wdziwym Dobrodziejem „ iako y 
Odkupicielem drugiego żywota 
ha cala wieczność. 

.V. Dotąd eo- się powiedziało 
naymilsi Bracia  nadmienilo się 


tylko że Duch Religii iest ten , 
ktory nakłania człowieka do.do- | 


skonaiego zachowania swoich po- 
winności-w zgromadzeniu zostaią- 
cego „ co iest dostatecznym do- 
wodem iako wpływa taż Religia 
w obyczayność nasze :- ponieważ 
dobrze iest wiadomo, że od cnot 
y czynow każdego w szczegulno- 
Ści wzrąstaią powszechne obycza- 

i 16 


—M———M——MMÀ————————a 
(1) Pietas autem ad omnia utilis. est, tad 
Timot: 4« v. 8. 
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X645 (15 ) PZ 
ie Narodu ; ktore stanowią moc 
| y siłę stanow, (4) nie chcemy 
nadto twierdzić że w sercu każde- 
|go niewiernego wygasła wszystka 
| myśl dobra obyczayności y wszel- 
kie zdanie. Gfos sumnienia „ pó» 
czątki pewne cnot wyryte na ser- 
cu od natury , debry gatunek , 
wysokie myśli , wychowanie do- 
skonałe . mogą wzbudzać zdania 
moralne o uczciwości y niegodzi- 
wości , mogą wzniecąć litość » 
wspaniałość y miłość porządku , 
ktory  iest gruntem  wszystkiey 
cnoty. O° tym zaś bespiecznie 


upewniamy, że te początki cnot. ; 
53 


(a) Między zbytkami starożytności naypię- 
knieyszemi, powinny się liczyć uwagi Polibi 
usza o ustawach Rządu Rzymskiego w kto- 
rych pokazuie : że od obyczaiow domo- 
wych od świętości nienaruszoney - przys 
siąg : y od innych prawideł Religii , za- 
wisło wewnętrzne szczęście Rzeczy-pospo= 
litey-, ktorey to wieszczym Duchem prze= 
powiada ruinę , iak zaczęli się osłabiać 
takowe początki , iakoz zaczasęm ziszczaią 
się skutkiem, 


ME (16 ) Xe 


są w. sercu Chrze$cianina. wzmo- 
cnione od tych przyczyn. wyso- 
kich ktore Religia podaie ; a kie- 
dy pogardzamy wiarę , nie doka- 
- zuiemy wiecey , tylko też przyczy- 
ny w nas osłabiamy. Mowiemy. 
że początki wzmiankowane, lubo 
wystarczaią człowiekowi pospoli- 
cie w ten czas kiedy iest w sobie 
zaspokoiony , ale są bardzo słabe 
y nieskuteczne na przeciw po: 
kusom gwałtownym , porywczym 
namiętnościom , y w tysiącznych | 
trudnych y krytycznych okoliczno: | 
ściach ktorym iest podległy : prze- 
ciwnie zaś łaska Boska , obietni: 
cè Ewangeliczne maig siłę nieprze- 
łamaną y niezwyciezong, zaczym 
umyka się cnocie maymocnieysza 
podpora uymuiąc posiłkow od | 
Religii. Mowiemy że nauka Chrze- | 
$ciaüska iest latwa oczywista , y | 
powszechna dla. całego Narodu. 
ludzkiego , iako opacznie prakty- | 
ka nadmienionych początków nie. 
przydaie się niecnotliwym „ktorzy 1 
się. 1 
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się oddali swoim namiętnościom ; 
ani prostakowi , "ant nieukowi 
ktory idzie za (powodem tylko 
zmysiow , ani dla ludu pospolite- 
go niepoymuigcego  precyzyi y 
wniolkow ; a zatym oddalaiác Re- 
ligig psuie się fundament y pra- 
widło powszechne pospolitych o- 
byczaiow , tak przezornie od O- 
patrzności ustanowione.  Mowie- 
my nakoniec że wszystkie śrzodki 
y Przyczyny. ktorych może użyć 
zgromadzenie: aby wprowadzić lu- 
dzi:do zachowania ich powinno- 
Ści „ sg ztwierdzone y zmocnione ` 
od Religii , ieżeli się zaś na niey 
nie gruntuią ,. staig się niedosta- 
tecznemi y niedofkonałemi. k 

VI. Pierwszym z tych śrzodkow 
iest Interess y pożytki własne ka» 


"| żdego człowieka ; ktory gdyby 


(byf należycie zrozumiany y do- 
| brze przez Religią rządzony E oby- 
| czayność , wzaiemne powinności 
y usługi ; bez ktorych trwać’ nie 
może wspołeczność , znaleźliby w 
Gzęść LI, B nim 


WÉ ) 18 ) RF 
nim utrzymanie y- podporę. - Ale 
O dak, wiele: raży ten sam interess, 
staie się nieszczęśliwym y niebeś- 
pieczaym. | kiedy od | püblicznego 
pożytku dzieli sig ^ prywata: ka= 
żdego , kiedy miłość własna zna- 
tury pochodząca „ iest zbyteczna , 
y nie przypuszcza miłości bliźnich; 
że każdy rozumie iz iest „, y żyć 
powinien tylko dla siebie , y żę 
nie iest obowiązanym w niwczym 
drugiemu. Jakże się nie ma MUN 
szyć.z fundamentow. wspołeczność 
ta , ktora się nie. może © rząć 
dzić tylko przykładem prawa y 
ekonomii «całego świata ; to fest: 
przez zgodę , ziednoczenie y wza- 
iemne. „wspołkowabie wszystkich” 
części z całym $wiatem^? . Y tu- 
byisię szerokie pole otworzylo do 
strofowania niewietnych , o gor: 
szące y niezwyczayne nauki, nie- 
ktorych , co zakładaiąc za: pier- - 
wszą śsprężynę spraw. wszystkich 
prywatny Interess s nie wzdryga- 
ig się osłabiać uszanowanie = Ro= 
Zis 
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dzicom w: sercach dziecinnych , 
miłość Oycowíkg , związki krwi 
y przyiaźni cnotę, odwagę y mę- 
źną wspaniałość pogardzatącą zy- 
fkiem własnym ; powydawali pi- 
sma na obronę fakomstwa ; rolko- 
szy „ y zmyślności nierządney , a 
pod fałszywym pozorom, przy wro- 
cenia człowiekowi wszelkich praw 
przyzwoitych , zniszczyli, prawo 
publiczne y- wspołeczności. (a) 

VIL, Błędy iednak y. fałszywe 
mniemania , w szczegulności Pisa- 
IZOW , nie są celem tych naszych 
przestrog y instrukcyi : na. nau- 


ce w powszechności "uważaney 

nićwiernych y na początkach na 

ktorych się oni zasądzaią , budu- 
2 iémy 


————————————————É——. 
(2) Ta tak gorsząca nauka moralna bezwsty- 
dnie napisana iest nie tylko od * Autora 
Ksiązki? Esprit, y drugiey , Sistema della naa 
tura. Ale też od Rousseau upornego w 
swych zdaniach w Książce maiąccy Tytuť 
Discorso delP imegvaliauza degli womiuż : 


y w drugicy ,'contratto Sociale: - O 1 tempo- 
ra o ! mores. 
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iemy znaki zwycięstwa dla Reli- 
gi. Nayprzod daymy to , , nie- 
chay niewierny" człowiek zagrza- 
ny' miłością dobra publicznego o- 
glasza. przed ludźmi „ że będąc 
niefkończone potrzeby, a ukroco- 
ne siły każdćgo członka: wspołe- 
czhości ;. powinien dowcip z wie- 
lu złączonych , nadgrodzić niedo- 
stateczność iednego przemysłu : że 
nicht nie szkodzi sobie , ktory 
służy drugiemu ; y że usługi ka- 
żdego ku bliźnim sobie podobnym 
wyświadczone , sg lekką nadgro- 
dą dobrodzieystw ktore on odbie- 
ra. Spytamy się potym tegoż sa- 
mego niewiernego’, czyli on wie- 
rzy że spoienie lnteressu party- 
kularnego z powszechnym y ich 
wżaiemność iest zawsze tak po- 
trzebna y oczywista, iż się nigdy 
nie przytrafia aby miał zaszkodzić 
ten zwiozek wspołeczności : albo- 
wiem iak często dla pożytku dru. 
gich przychodzi rozstać się z 
Xxzeczg nayukochańszą ? wielekroć 
razy 


| 
| 
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„razy zapomnieć własnego zysku o- 
fiaruigc się ku potrzebie  wspołe- 
czności ? wiele straty nie przy- 
nosi pragnienie wyświadczyć dru- 
giemu dobrze ? Jakich ofiar wy- 
cigga po nas hoyność, wspaniałość s 
sprawiedliwość ? a nad to. passye 
czynią człowieka iedynie klopo- 
czącym się o siebie samego , uka- 
zuigc mu w tym co mu się podo- 
ba zawsze większe y, szacowniey= 
sze pożytki. Jeżeli tedy powin- 
ności ktore się należy dopełniać 
są przykre ; ieżeli przytomne y 
bez odwłoki usługi , są dla. dru- 
gich ; a dalekie te „ktorych się 
kiedyś spodziewamy. w zamian 5 
ieżeli są przeciwne naszym fklon- 
nościom mochym y umysłowi o- 
krutnemu y  nieuzytemu , iako» 
waż przyczyna wewnętrzna może 
nakłonić niewiernego , ktory sam 
tylko'interess osobisty ma na wzgle- 
| dżie ? Obietnice , ktore mu wspo- 
łeczność naznacza ; te nie są droż- 
sze od ,zyfkow „ ktore opuszcza ; 

y 


Syd ( 22 ) Kwak 
y przyczyny ktore mu ' przekłada, 
są tegoż samego rodzaiu y gatun- 
ku , ktorego są te , co go na» 
gla aby się umknął ; dobra: ktore 
traci są mu zawsze w oczach, te 
zaś ktorych się spodziewać każą , 
są bardzo dalekie y niepewne. Coż 
więc za dziw że takiemi okoli- 
cznościami otoczony , więcey nie- 
«wierny myśleć będzie 6 sobie sa- 
mym ,„ niż. o drugich,- o swoich 
bardziey pożytkach , rofkoszach , y 
osobistym interessie , niźli o u- 


żyteczności y. prawach Oyczyzny 2 


Przeciwnie Religia gdy naznacza 
człowiekowi wspołeczność za me: 
tę „ do ktorey dążyć y łączyć się 
maig wole kazdey osoby , oka- 
zuie mu zaraz też , pod widokiem 
daleko .szlachetnieyszym ‘y wspa- 
nialszym „ iako- cud ustawiczney 
Bofkiey Mądrości y naywiększe 
dzieło po stworzeniu : daie pozna- 
wać że ten uwłoczy Opatrzności, 
staie się winnym świętokraćtwa 
y prawdziwego pogardzenia , któ- 


ry 
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ry mięsza y psuie tak piękne: u- 
stawy y Bofkie w Ludziach roz- 
rządzenia. Wspołeczność w oczach 
Chrześcianina iest iédna sama y 
naywiększa Familia ; ktorey czą- 
stki sg , bracig ; a Bog głową: 
prawo miłości powszechne Ludziom 
iednoczy ich nayściśleyszym wę- 
złem y wzaiemnemi usługami , 
ktore «się wspolnie wyrządzaią ; 
idą za wyrażeniem na umyśle pra- . 
wa naysłodszego , dopełniaiąc tey 
cząstki urzędu „ na ktorym podo- 
bało się Opatrzności umieścić ; 
tey, zaś sprzeciwiaig się y zadosyć 
nie czynią , ilekroć razy nie sta- 
raig się podać pomocy bliźniemu 
swemu. . 

VIII. Z takowych Religii fun- 
dámentow y z tak szlachetnych 
nauk, ieżeliż nie przytasta szacun- 
ku y zasługi życia, wspołecznego 
y: Chrześcianinowi ktory się w nich 
cwiczy?musió wprawdzie y on cza- 
sem uczuć bunt zuchwałych zmy- 
słow , wzruszenia gwałtowne ła- 

B4 .  komstwa 
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stwa y pożądliwości, ktore rodzą za- 
kamieniałość y niesprawiedliwość ; 
lecz czympredzey nadstawia ucha 
na głos poważny- Boga swego , 
ktory go odwoływa natychmiast 
do miłości bliźniego „ ktory gro- 
zi zemstą naywyższg za nieludz- 
kość y niesprawiedliwość ; a wspa- 
niałe przyobiecuie nadgrody. do- 
broczypnemu , litościwemu » Wier- 
nemu. poddanemu . y obywatelom 
mężnym. Jeżeli się ziemfki y do- 
czesny interess azarduie dla pu- 
bliczaego y dla wspołeczności ; na 
ten czas zapatruie się na wyższą 
pobudkę ktora go z Nieba zachęca 
y odwagi dodaie. Ogranićzona 
niewierność samg doczesnością nie 
może roznicy . ustanowić między 
powinnościami ktorych wyciąga po 
każdych wspołeczność y. między 
dobrami „ ktote 6biecuie ; lecz 
Chrześcianin wie dobrze >; że ofia- 
ruiąc swoią spokoyność , życie , 
fortunę ; na ten czas zasluguie so- 
bie na uszczęśliwienie ; Religia 
od- 


M C25 ) WIE 
odrywa przywiązanie y od tegó 
co powinien łożyć dla publiczne- 
gó dobra, y od nadgrody , ktorey 
może żądać ; nie lęka się on nie- 
wdzięczności nić szuka- zapłaty , 
czyli go wspołeczność: będzie mieć 
| w opiece -czyli o nim zapomnie, 
przecię nie przestanie iey kochać, 
y: dobrze czynić , iedynie przez 
ten wzgląd ; że Bog tak rofkazu- 
ie , co ma bydź naszą wieczną 
nadgrodą. 

IX, Drugi śrzodek ktorego zwy- 
kła używać wspołeczność do znie- 
wolenia ludzi, aby zadosyć czynili 
swoim powinnościom : iest powa- 
| ga Rzgdzcy. Naymocnieyszy iest 
| ten śrzodek y dostateczny utrzy- 
mac iedność y pokoy , ochronić 
| słabego , powścągnąć niesprawie- 
| dliwego. Mowi Pismo S. (1) ze 
każde- ` 


(1) Si videris calumnias agenerum , © vi- 
olenta judicia , © subuerti justitiam is 
Provincia , nom mireris super boc zegotie 
quia excelso excelstor est alius , © super 
bos (quoq; emiuéntiores sunt ali Eccl: c, Sa 
Va 7. 


- 
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każde złe nie iest  niculeczone 3 


ieżeli nad iednego mocarza iest | 


drugi potężniezszy a tych rozsg: 
dzać ma władzę ieden ieszcze wyż- 
szy y nad inne mocnieyszy. Ale 
żeby od władzy mogły spływać na 


wspołeczność tak zbawiénne fku- | 


tki , potrzeba , aby poddani , ig 


szauowali ; a Wielowładzcy na | 


zie nie używali ; złe zażycie ; y 
pogarda władzy ,staie się  ruińą 
tych samych , ktorych naywięcey 


powinno dotykać „, aby ta w | 
swóich obrębach zachowana była ; | 


do zasłonienia tedy zwierzchności 


powagi , od tych obydwóch nie- | 
"bespieczeüstw , ma naydzielńiey-. | 
szą moc Religia. Ona Ludzi ną- 
ucza (1) że wszelka zwierzchność 
pocho- 


(1) Non est enim potestas nisi a Deo. ad 
Rom: cap: 13. v. t. : 

Ministri enim Dei sunt in boc ipsum servien- 
tes Ibid: v... 6. 

Ideo necefitate subditi estote , non — solums 


propter iram sed ctiam propter conscientiam. | 


Ibid: v. 5, 


am <A" LA 


W ( 27 ) RF 
pochodzi od Boga „ ktory posta- 
nowił Rządzcow y namiestnikow; 
y tym winne posłuszeństwo nie 
tylko z boiaZni, lecz przez sumie- 
nie; a kto się sprzeciwia zwierzch- 
ności , taki się Bogu sprzeciwia, 
Taz sama Religiamowi do Panu- 
igcych : (2) że wszelka ich mo- 
<żność pochodzi od Naywyzszégo , 
ktory roztrząsa czynności, y prze- 
nika aż do gruntu serca ; źe im 
wyżey wyniesieni: są nąd'swoich 
poddanych , tym śŚciśley . sądzeni 
zostaną od, tego , do kogo oni 

na- 


, (2). Prabete;aures wos qui continęjis multis 
tudines , C» placetis vobis im turbis natio- 
num s: quoniam data est a Domino potestas- 
vobis , © virtus ab alti(fimmo , qui inter 
rogabit opera westró-,-Q+ cogitationes -scria 

. tabitur, Sap: cap:_6. v. 3. & .4. 

Horrende © citò apparebit wobis : quoniam 
judicium durifimum bis , Du ki > fiet. 
Ibid: vw. 6. 

Re&orem te posuerunt s | noli extilli is esto 
in illis quasi unus ex ipsis , curam illorune 
babe , © sie confide , © omnia cura tna 
explicita , recumbe, Eccl: cap, 324 Ve 1. & 2. 
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należą ; że powinni żyć między 
poddanemi iakoby ieden z pomię- 
dzy nich , ani odpoczywać maig; 
poki we wszystkie potrzeby nie 
opatrza onych. - Posłuszeństwo > 
miłość y uszanowanie w pospol- 
stwie ; Dobroć, sprawiedliwość, 
y litość , w Rządzcach ;'są to ma- 
xymy , ktorych naucza Religia , 
y ieżeli te głęboko na sercach 
ludzkich wyryte zostaną. ; ktoż 
zprzyczy ? że będa uprzedzone 
bunty „ niezgody , . niestateczność, , 
niespokoyna odmiana w pospol- 
stwie uśmierzy. się „ podchlebne 
nadzieie wszystkie wzniecaiące am- 
bicye zniesione ; a ubeśpieczona 
wierność , ukrocona pożądliwość ; 
Tyrannia y niesprawiedliwość | ; 
wszyscy Przełożeni , wstrzemie- 
źliwemi spokoynemi , y godnemi . 
przez swoią dofkonałość staną się 
żywym obrazem Naywyższego. , 
ako są wizerunkiem tu na ziemi 
Jego Wszechmocności. 

X. Jak zaś przeciwny styl , kto- 
rego 


Ar (29 ) PF 
tego w tey mierze użyć może nie: 
wierność ? ktora za ustawy Std- 
now , uznaié iedynie , fkutki nié- 
uchronne gwałtowności y potrze- 
| by;a w powadze publiczney poznaie 
| tylko proste ziednoczenie sił par- 
ty kularnych; iakowąż wyższą przy- 
czynę naznaczy:, przepisuigeg w 
używaniu władzy ; regułę ; y 
wzbudząiącą 'w poddanych posłu= 
szeństwo ? (4) Może prawda y nie- 
wier- 


(4) Te początki ktore wszystkie dążą na zni- 
* szczenie publiczney powagi, y Legis-lacyi, 
sg przywłaszczone y rozproszonć od Romffeau. 
Nec.discorso sull inegvalianza pi E5 6. Cons 
trad, social, p. 3. 11. Gre: dalP Asiatique 
tolierant pag: 99. 106. dal Militaire. Pbi- 
losopbe pag: St. nell articolo : autorité del 
Dizionario Euciclopedico ; da Voltaire Tom: 
6. ediz: de Gen: pag: 78. Tom: 8. pag: 346. 
&c: Dall. Autore di Belisario-,-e im mille 
luogbi , nel sistema della Natura. 2, par: 
pag; 7. 241s ZĄ2. &c: e nella, pars 1, pag: 
7. 143. Zgoła właśnie: cała trzecia Część 
tey Książki obmierzłey usiłuie , iako y Ksiąs 
żka deľesprit , uwolnić od, wszystkiego ia- 
rżma prawa ; rozwolnić na wszystko złe 
wędzidła, y uczynić z Rodzaiu [udzkiego 
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wierność „przypominać Rządzcom y. 
poddanym  wzaiemne przymierza 
lawnie lub taiemnie miedzy niemi 
zawarte , mowić będzie, że to 
sprzymierzenie się niemniey obo- 
wiązuie Monarchow iako y pospol- 
Stwo.; że gwałtowność znosi y 
wysila powagę ; że miłość pospol- 
stwa iest. naytrwalszym fundamen- 
tem Tronu ; Do pospolstwa zno- 
Wu, rzec, potrafi. niewierność : że 
nayszczegulniey pomagać imi be- 
dzie ,. gdy takowe przymierza 
niefkazitelnie zachowywane będą ; 
że rospusta psuie wolność, 'subor- 
dynacya zaś y. posłuszeństwo są 
naypewnieyszym zadatkiem szczę- 
śliwości , y publiczney spokoy- 
no$ci ; ztym wszystkim „ iezelt 
władza nie iest ugruntowana na 
lepszym fundamencie , procz tyl- 
ko na nadmienionym przymierzu 
prawdziwym czyli domniemanym: 
Ktoż 


zbior. Éotrow , buntownikow „ krwi ro- 
alewcow dzikich, 


3635 (31 ) 3535 : 
Ktoż zabroni Rządzcy , użyć tegó 
sposobu „ ktory mu zdawać: się 
będzie naylepicy go ubeśpieczać 3 
to iest aby: przyprowadził pospol- 
stwo do takowego stanu ;: żeby 
nie. mialó Zadney mocy ; żeby o- 
słabienie y niemożność poddanych 
była iedyna twierdzą ich. wierno- 
(ści s y żeby. mieć ich. podlegiemi 
y, upokorzonemi., należy” pofkra= 
miąć ciężkim: iarzmeni-ucifkow y. 
mizeryi. Pospolstwo > przeciwnie 
wnosić będzie; iz Rzadzca odbie- 
raigc iedynie ź rąk poddanych po- 
wagę zwierzchności, powinien się 
im usprawiedliwiać, a gdyby: 
w. czymkolwiek tylko wykroczył, 
wracać się zechcą do swego Prawa 
istotnego., to iest ; Ze publiczna 
„zwierzchność ;: ktorey Rządzca ma 
tylko pozwolone proste üzy wanie, 
iako zawisła od pospolstwa , tak 
też władzę „może fatwie „złożyć 
w inne rece. (a) 


SRI 


(4) Czytay pad tąż samą notą: Autórow ca 
wyżey zaraz są wyrażeni, 
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XI. Może te wniofki są prone | 
y niepraktykowane od zbyteczney 
gorliwości niesprawiedliwie przy- 
pisane niewiernym? Lecz niekto- 
Ie z tych konsekwencyi przy pu- 
szcza y wyznaie ow. sławny Poli- 
tyki, ktory nauczał. Krolow ty. 
rannii (b) inne zaś czytać się mo- 
gą rozrzucone po rożnych Ksigz- 
kach "naszych niewiernych : kto: 
rzy „ ieszcze jest rzecz pod wat- 
/ pliwoscig , czyli więcey przeciw- 
ko Naywyższemu Panu Nieba 5 
czy przeciw Monarchom Ziemfkim 
w swoich pismach wzniecaia woy- 


nę. (a) Wreście miechay będą 
wzmian- 


(b) Takoż czytay pod tąż samą notą , wszyscy 
przednieysi Apologiści dawni y teraźnieysi 
dowodzą że Religia iest tak użyteczna Lu- 
dziom , że choćby ta była iedyną impo- 
sturą , należałoby ią utrzymywać dla po- 
wszechnego uszczęśliwienia. Czytay-0. Aug, 
de Civ: Dei y Wathurton. Principes de lm 
Religion naturelle. © Revelée, ý nawct 
samego Baile -all articulo. Brunel. Tom:-te 
pag: 707. ediz: di Basilea 1741. 

(a) Dawniéy obrońcy Wiary uśmierzyli za- 
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wzmiankowane wniofki.; przyzna: 
ne lub'wyparte od naszych prze» 
ciwnikow , to iednak iest rzeczą 
naypewnieyszg , że naturalnie wy- 
plywaig z ich początkow. Jeżeli 
Rządzcy nie są od :Boga ustano- 
wieni;y władza publiczna zostaie za- 
wsze wpośrzod narodu, y tylko iest 
doczesnym depozytem ktorey Rzadz- 
com powierza ; iezeli narod może 
wymagać rachunku z używania 
tey władzy ? iakowych okropnych 
fkutkow nie odważy się wzniecić 
boiaźń z utraty „ lub ambicya w 
odzyfkaniu oneyże ? powaga za» 


wifla od wzaiemnego zaufania s 
rozwodzac prawa Pospolstwą kar- 
Część LI. C mi 


wz nw wi, 
palczywość T'yrannow szczegulnie pokazując 
oczywiście, że nie było lepszych poddanych, 
Obywatelow,Zołnierzy y Ludzi cnotliwszych; 
zachówuiących należycie prawo nadChrżeściau 
ny.Tertulian w swoiey Apologii tym argnmena 
tem naymocniey tryumfuie, Zdania zaś na« 
szych niewiernych są cale przeciwne, zaczym 
Zadna wspofeczność,ani rząd nie ma im mieć 
wdzięczności, 
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mi się w. nich niespokoyność s 
a zapala się z drugiey strony w 
Rządzcy ; Wyobrażenie władzy 
pozyczaney >, łatwo wznieca chę- 
ci , na oney złe użycie : a oka- 
|załość mócy s nie uznaiącey Za- 
dnego wyższego nad sobą „ wzbu- 
dza wstręt y boiaźń: boiaźń zno- 
-wii sprzeciwienia się sobie, mno- 


ży tyrannig : tyrannia , rodzi nie- ` 


podległość, Jedno tylko zdanię 
wyznaiące że iest Krol nad Krol- 


mi , co ie stanowi y sądzi ; pod- | 
danego pokrzepia „ Rządzącego | 
wstrzymuie , powściąga rospustę 


y tyrannig , zatrzymuje w, kar- 


bach powinności swoich Panuig- | 


cego , rofkauzigcego wszystkim : 


iako y cale pospolstwo , ktore | 


w nim upatruie swego Oyca. 
XII. Prawa, naymilsi Bracia, są 


trzecim śrzodkiem , ktorego u- | 


żyć może wspołeczność ku beśpie- | 
y 


czeástwu czlonkow swoich y u- 


$zczęśliwieniu. Te iednak Prawa 1 


same przez się nie mogą ani uka- 
rać 


Í 
i 
1 
i 
| 
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rać wszelkiego przestępstwa „ ani 
wszystkich spraw cnotliwych nad- - 
grodzić. . Potaiemne  niecnoty us 
krywaia się przed ich czułością 3 
y por mcer iesr iest mo- 
cna ,nie lęka się ich surowości : 


(1) Prawa stosuig się do obycza- 
iow , ale ich nie działaią „ pra- 
CZ wdzi- 


(1) Fobis autem adjutores omnium bominum 
.unaximé, ép auxilizrii ad pacem sumus , qui 
bac docemus , fieri omnino non posse , ut 
Deum lateat maleficus , aut avarus , aut 
insidiator , aut wirtuie traditus , ac unum 
quemque ad eternam, sivè penam , sive 
salutem pro meritis aćlionum suarum proe 
ficisci, Mam si bac cognita omnibus- homia 
nibus essent , nemo witium ad breue tema 
pus eligeret , cum se ad eternam, Ignis -Cona 
demnatiozem proficisci sciret ; sed Sese. oa 
mnino contineret , ac virtute exernaret b 
ium ad bona, que a Deo promiituntur , cone 
sequenda ; tum ad fugienda supplicia. Ne~ 
que enim qui peccAu! , ii propter positas m 
vobis leges , © penas latere conantur : 
sed cum se consequi posse sciant y ut vog , 
utpote" homines , lateant., inique faciunt. 
At si didicissent y © persuasum haberent fia 
eri non posse , ut Deum quidquam lateat , 
non modo fatum sed etiam cogitatum 5 sala 
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wdziwe dobro wspołeczności „ nie 
tak zawisło na chronieniu się wy- 
stępkow „ iako na ćwiczeniu się 
w cnocie , .przyzwyczaienlu się 
statecznym do czynności uczci- 
wych y godnych chwały. Niech- 
że się przyrowna ( mowi Tertu- 
lian ) Prawo Bofkie do Prawa 
ludzkiego ; ktore z nich iest do- 
fkonalsze ? (1) czyli co nakázuie 
nie zabiiać ; czy też ktore prze- 
pisuie żeby się ani gniewał ? czy- 
li te ktore wzbrania cudzołostwa, 
czy co zakazuie nawet węyźrzenia 

nie- 


tem propter impendentia supplicia honestatem 
omnino colerent ; id quod (y m vobis cone 
cedetur. S, Justin: Apologia. 1, ad Anto- 
nium Pium (f. 12. p. 49. : 

Tu) pr Adeo quid płenins ditum est, mon 


occilles , non vero , me irascaris quidem 2 


Quid perfetlius , prohibere adulterium , an 
etiam ab oculorum solitaria concupiscemtia 
arcere ? Ouid erudirius, de maleficio y an 
© de maléloguio interdicere ? Quid instruttz- 
sis, injuriam uon permuttereg an nec dicem 
anjurie simere,? Tertull. Apolog:' Cs "45e 
P: 39: : 
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niebeśpiecznego ? czy ktore potę- 
pia wszystkie sprawy y uczynki 
niegodziwe , albo te ktore karze 
obmowy ? czyli ktore nie dopu- 
| szcza żeby się iaka krzywda mia- 
| la wyrządzić bliźniemu , albo co 
| niepozwala nawet oddąć złym za 
złe ? Prawo ludzkie nie broni tyl- 
ko złego uczynku , Religia psuie 
y fkłonność do złego , niemniey 
niebeśpieczng, Tamta /zakazuie 
sprawy obwiniaigce , Ta przepi 
suie uczynki cnotliwe ; iedną za- 
| trzymuie rękę od grzechu , druga 
| mowi do serca y zaspokaia go w 
| poruszeniach gwałtownych ; pra- 
| wo ludzkie nie przykazuie tylko 
| to co iest koniecznie potrzebnego 

y nieuchronnego ; Religia prowa- 
dzi do dofkonałości , y droga kto- 
| r3 ona dążyć okazuie , ubeśpieczą 
zachowanie Przykazań Bofkich : ie- 
| żeli żaś przez usiłowanie natężone 
cnoty nie szukamy y nie doświad- 
czamy ; cnota sama prędke się za- 
|pomina y zaniedbywa, 

C3 XIII. 
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XIII, Choćby wreście prawa | 
ludzkie były zdolne utrzymać mie- 
dzy ludźmi zgodę y pokoy ; nie | 
jestze przytym mocnieysza przy- 
czyna y zdolnieysza pobudka przeź 
Religig , do zachowania y uszano* 
wania tychże praw samych ? To 
wszystko co przepisüie prawo ; 
staie się w oczach Chrześcianina 
Swiętością : on w wykonaniu pra- 
wa ludzkiego iedne tylko zna ex: 
cepcye ; to iest ; kiedy prawo | 
ludzkie przeciwne iest Prawu Bo- 
fkiemu , y że w tcy iedynie oko- 
liczności należy więcey posłusznym 
bydź Bogu niżeli ludziom (1) w | 
innych zaś wszystkich okazyach 
wie dobrze Chrześcianin że ist. 
Hia ten czas posłusznym Bogu, kic- 
dykolwiek stąie się posłusznym.. 
Zwierzchnos$ci : Gdy my czynie- 
my dobrze ( tak przy$wiadcza T er- 
tulian 


(1) Respondens | autem Petrus © Apostoli 4 
dixerunt obedire oportet Deo magis quam | 
bominibus AG: €. Fe Ve 29« 
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tulian) (2) my to czyniemy w 
boiaźni Boga naszego, anie z bo- 
iaźni Prokonsula. Religia łączy y 
niby wiążę w iedno ; prawa ziem- 
fkie z Niebiefkiemi , y ieżeli się 
ta znosić będzie y uchylać , ia- 
| kowyz íkuteczny śrzodek aatych- 
| miast może się ustanowić ? Czu- 
łość Przełożonego ? Lecz o ! iak 
wiele przed nig umyka się grze- 
chow. ( przydaie Tertulian ) ną 
ten czas , kiedy Chrześcianin żyie 
zawsze w oczach  Bofkich przed 


C4 kto- 


(2) Sed quanta autoritas legum bumanarume 2 
cum illas Gr evadere bomini contingat y 
plerumque. im admissis delitescenti ; Ge a 

. liguando contemnere , ex involuntate- vel 
mecessitate delinquenti regotitata | etiam 
brevitate. supplicii cuiuslibet , mom tamen ula 

| tra mortem remansurt, i 
Nos qui sub Deo omnium ‘spesulatore dispun- 

gimur , quique eternam 4b eo pańam 

providemmus , merito soli innocentis occur. 
rimus, © pzo scientia plenitudine , © pra 
laiebrarum difficultate , © pro magnitudine 
cruciatus som diuturnż , verum sempiterni 
Deum non Proconsulegz  itimeutes, Tertull: 


Apolog: cap: 45» p. 396 
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ktorémi nic się ukryć: nie może ? 
Surowość kary ?: Ziemfkie kary 
kończą się , tę żaś ktore sprawic- 
dliwość Bofka gotuie dla winnych 
nie maig końca. * Boiaźń  Wielo= 
wladzcy » boiazü prawda łatwo 
może poczynić niewolnikami, ale 
sama tylko Religia umie prowa» 
dzić człeka drogami miłości y u: 
Żyć iako Syna swego. Honor? kto- 
ry zwykł bywać okazyg cnot tyl: 
ko obłudnych y powierzchownych 


Interess + ten właśnie iest przy=' 


czyną że się gwałcą prawa, Ach 
iedna iedng tylko iest Religia , kto- 
ra w myśl wpaia, wlewa w serce, 
miłość porządku uczciwości , wła- 
snych powinności , y. te uszano- 
wanie prawa , ktore 'przynagla 
do pełnienia nawet na teh czas , 
kiedyby mogly się bez żadney ka» 
ry potaiemnie przestąpić, Religia 
prześladuie grzechy, az w fkryto- 
ściach sumienia y iest prawie 
dłem nietylko w powszechności u- 
czynkow „ ale y myśli A 
tak- 


ie. 
| bli; 


| R 


pr 


| chi 


ny! 


| gel 


| (ia 
| iak 


szk 
pra 
al 
Wa 
dar 


ła 
| sze: 
| gło 
| nia 


faci 
bor 


| mi 
| ws 
| nie 
wi 


dzi 
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| takdalece, żenie może się znaleść 
| prawo ludzkie, żeby nie było zas 
|chowane od tego, ktoiest wier- 
| nym wykonywaczem Prawą Ewan- 
| gelicznego. 

|. XIV. Niech się tu godzi, Bra- 
ćia naymilsi, wam uczynić uwagę , 
[iak iest obmierzły sam. w sobie , 
szkodzący wspołeczności przeciwny 
prawom ; zwyczay dziki , grubi-: 
ańfki , ktory między. nas. wpro- 
wadza , bezbożności systema. Na- 
.daremnie Opatrzność nas umieści- 
ła na pewnym stopniu stanu na- 
szego ma tym tu świecie. -.Frożno 
głos natury nakłania do zachowa- 
nia siebie samych ; Rodzice , Przy- 
iaciele , Oyczyzna , te mocne o- 
bowigzki , przez ktore chce nas 
mieć zatrzymanych Wynalazca 
wspołeczności , sg nadaremne z 
nie lękaig się albowiem niewierni 
twierdzić ; że człowiek może rzą- 
dzić do upodobania swoim życiem; 
że. boleść uwalnia od wszełkich o- 
bligacyi , y że pierwsze staranie 

Cs bydź ; 


bydź powinno każdego iakby doż | p 
legliwości ubiknąć. (2) Y ta to iest | 
Baukà , ktora radzi każdemu 2e- 


by żył iedynie dla siebie y że wol- || wi 


no ukrocić życia sobie samemu | 
żaraz*, kiedy się staie przykrym 
ciężarem : Tenże to iest cel do | 
ktorego zmierzaig owe wspaniałe 
obietnice niewierności » Nie prze- 
staie ona na tym aby ódiąć wszy- 
stkie nadzieie przyszłego ży wóta 5 
ieszcze Had to kusi się znieść u* 


' podo- 


————— 
(a) Wieleesię raduiemy ieżeli możemy —2na4 | 
- .]eié iv.pismach, niewiernych tiaki krok kto- | 
ryby nic oddalaf sig od. prawdy. wspomi- 
namy tu mile piękny list , ktory pisze Rons- | 
seau d milord Edouard w swoim romansie 
di Giuliaprzeciwko samoboystwie. Ten list | 
iest czołem całego dzieła tego „ bo zapomi=, | 
na o początkach niewierności , ktora zamy» | 


kaigc doczesne ludzkie szczęście w grani- || 


cach upodobania y rofkoszy , uważa boleść 
bydź złym naywiększym y podaie w ręce | 
dzsperitom oręże aby zakończyć wszystkie 
dolegliwości. Jakoż'w samey rzcczy pomnae | 
Za się znacznie liczba samoboystwa „ gdzie: 
mzxymy niewiernych są pomnożone, | 


Lo REIRE 
podobanie z krotkich dni życia tes 
reźnieyszego ? Zniszczenie y ze- 
psucié całego człowieka czy 'po- 
^winno bydź ich iedynym zamy- 
słem ? Y tymże to kształtem nie- 
wierność będzie użyteczna wspo» 
leczno$ci., gdy zabiia obywate- 
low co śą iey podporą ? Takiez 
tó praw uszanowanie ? bo iakże 
mięć będą dzielność kary krociuchne 
ktoremi. prawa:grożą , nad umy- 
słem desperackim „ nie lekaigcym 
się śmierci ani konsekweńcyi z niey 
wynikaiach ? 

XV. Takowa furya bezrożumna 
pie może się zrownać y pogodzić 
ż owym heroicznym umysłem z 
Religii pochodzącym ; ktory wyz- 
szym czyni człowieka nad wszel- 
kie zastraszenie y groźby, y nad 
śmierć samą: w niektorych znacznych 

"okolicznościach Religia naucza : że 
lepiey iest umrzeć z bronią w rę- 
ku , niżeli żyć .y oglądać zni- 

SZCZĘ- 
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szczenie swoiey Oyczyzny (1) Nie 


zabrania się | Chrześcianinowi żą- | 


dać zkrocenia dai swoich. mizer- 
nych na ziemi, (2) Lecz iaka ro- 


Znica « zachodzi” między stym . co | 


czeka y przyimuie. śmierć , niet 
ustraszonym sarcem ; a despera- 
tem , ktory wzruszony od szą- 


leństwa , śmierć sobie sąmemu za- | 


daie 3 Pierwszy szanuie wyroki 


Nieba , . obowiązki  wspołeczno= | 
$ci', ¿krwi y przviaZni : Drugi te | 
względy; za nic waży wszystkie , | 


przez impressyg przytomnego nie- 
„szczęścia , że gó znosić nie umie. 
Opuszczać życie doczesne bez na- 
dziei wiecznego „ iest głupstwem 5 
ginąć 
(1) Quoniam melius est nds mori in bello , 
quam videre mala gentis nosire È Sanlto- 


rum Machab: 1. 3. cap: 9. v. ‘Io 
Et aiti (fudas ; absit rem istam facere ub 


fugramus ab eis s & si appropinquawit teme ` 


pui mostrum , moriamur in virtute , propter 
Jatres nostros, , O non injeramus crimen 
gloria nostre. Ibid: cap: 3. v. 59. 
(2) Desiderium babens dissoloi , (p esse cum 
Christo. Philip: c, 1. v. 27. 
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ginąć z przyczyny niecierpliwo$ci 
y boiaźni iakiey , iest słabością 3 
zawsze zaś staie: się śmierć grze- 
chem kiedy się obiera albo nie dla 
obrony Oyczyzny , albo nie dla 
interessu Bofkiego. Jeżeli sobie 
podchlebüig niewierni „ że tako- 
wa lekkomyślna pogarda swoim 
życiem , iest dowodem odwagi y 
wspaniałego ducha , nie dobrze 
rozenawaig prawdziwą mężność od 
ślepey desperacyi , ktora zwykła 
przykrzyć w rzeczy dobrey , szcze- 
gulnie że się zdaie iey nieznośne. 
Jedyna tylko Religia , rodzi pra- 
wdziwe cnóty , y czyni ie uży- 
tecznemi : męstwo obywatela za- 
cnego zawsze będzie podporą Sta- 
nu : lecz wyciąga publiczna spo- 
koyność , aby człowiek niecnota 
nigdy nie był wolnym od- wszel- 
kiey boiaZmi , biada wspoleczno- 
| ści , gdzie występki szczycą sig 

cnoty statecznością ; iaka ucieczką 

y lekarstwo zostanie , ieżeli wj. 

nowayca lekce waży. życie tera. 
£niey-. 
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co go czeka po, śmierci ? 


XVI. Boiaźń zbawienna - kary | 
przyszłego żywota , była zawsze| 


uznana za naymocnieyszy hamu- 
lec ,- do utrzymania y umiarko- 
wania szturmu gwałtownych pas» 


syi. Starodawni Prawodawcy cho» | 
ciaż zatopieni w ślepym ' balwo-| 


chwalstwie , nie sądzili , aby bez 
takowey boiaźni , bez wiary przy- 
sięgom  powinney , bez uznania 
Boga , y bez nadziei przyszłego 
żywota „ można było dobrze roz- 


rządzić. Rzeczą-pospolitą y- ustano-|| 


wić panowanie cnoty. -(4) ; 

XVII. Te fałszywe Religie ( po- 
wiada Bossuet ) (1) przez takie 
. początki zdrowe y prawdziwe kto- 


re zachowywały , mogli. w po-| 
wszechności dostarczać do ustano- | 


wienia pewnego rządu stanow ; 
| : ale 


PSOE UR UIN SIUE, BAZAR 
(4) Czytay życie Numy w Plutarchu. 

(1), Politiq. tirée de. D Ecriture. sainte L 7i 
Art: 2» Í 


| 


r è . « . F 
ZNIEYSZE 5 nic trwoz | 
ysze „ y rwoży się tym | 


f 
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| ale bayki wielkie ktore się. mie- 
szały  przeszkądzały wiele nayle- 
pszym fkutkom » ktore sig spo- 
dziewać mogły od tego cienia s 
y niby od relikwii prawd Bofkich, 
ktorym nie dopuścił Bog.» aby 
do szczętu: zagładzone y wymaza- 
ne były (2) lecz też same Religie 
" nie zasadzały się , tylko na fat- 
szywey gorliwości zamieszanie. y 
bunty. wzniecaigcey ,. Córce fa- 
komstwa , niewiadomości . bezro- 
zumney , ktore to błędy y zabo- 


"| bony zostawiały zawsze sumienia 


w niepewności y powątpiewaniu; 
że nie można było nic ustanowić 


'| trwałego y gruntownego. Zaczym 


przynależy ( przydaie nadmienio- 
ny Prałat ) założyć fundament na 
gruncie prawdy , ktora iest Cor- 


ką Religii , a Matką uciszenia się - 


pokoiu. 
XVIII A ieżeli to prawda , że 
nay- 


2) Et gnidem-non sine | "testimonio semet s= 
psum veliquit, AG: Gw Aga Ve 16o 
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nayosobliwicy od Religii zawisło | 


szczęście Krolestw; rzeczemy: zkąd= 
że wynikaią narzekania ? zkad po- 


chodzi ofkarżenia tyle ; ktore nie- | 


wierni roznoszą 2 osobliwszym u- 
podobaniem y z rowng złością (4) 
chcąc wmowić . koniecznie : że 
Religia Stany wszystkie w zamie- 
szanie wprowadza , wzbüdza gor. 


liwość y zaraz uzbraia rece bra- 


terfkie przeciwko sobie ; Powaga 
ktorą zaszczyca urzędnikow swo- 
ich 


(4) Naypodleyszy człowiek y nayzuchwalszy 
oszczerca , Autor, Książki Del Cpristtznismo 
suelato. pospolicie mniemany ow sławny Bon- 
Jánger ten sam, co iest Autorem Książki 
I Antiquité dewoilee s przypisnie Wierze 
Chrześciańfkiey te przywary. y impostury. 
"Tę drugą Książkę wydrukowali pó śmierci 
Autora niewierni z wielkięmi applauzami ; 
ale przeciwko niey szczęśliwie odpisał z od- 


.niesionym zwycięstwem -. Autor szczupley - 


Książeczki De P Antiquité justifiée Amsterd: 
1766. Potwarzy zaś inne od niewiernych 
wyrzucone na przeciw Religii „ są zbite, 
starte y zniszczone od więlu, a wszczegul= 
ności od Loke Farburtou, Abbadie y od 
X, Gauchat, 
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ich; ubliza powadze Monarchow 5 
y oczywiście sie widzi, ze naa 
wet między Chrze$cianari , nie 
rodzi y nie pomnaża tych cnot'4 
ktorych nauczą , y przepisuie że- 
by ie wypełniać. Na takowe o- 
krzyki nie odpowiadamy wyrzu- 
caigc oczywistą kontradykcya na- 
szym przeciwnikom ; że oni rà» 
zem krytykuig Religia o gorliwość 
ktorg ona wzcieca, y o oziębłość 
ktorey doświadcza ; nie użalamy 
się na słuszną y okrutrą zawzię- 
tość ^ wzbudzaiaca gorzkg pamięć 
rzeczy godnych wiecznego zapo- 
mnienia , z gutsem osobliwszym 
rozigtrzaiącą rany zagoione y. za- 
ciggnione : nie będziemy sasiągać 
exkuzy od słabości ;'ani od fat- 
szywey Polityki zapalczywości ;. 
na potwarze y krzywdy ; nakto= 
ire słudzy Boga pokoiu nie powin- 
niby zasługiwać nigdy.  Wyzna- 
wamy , Bracia naymilsi szczecrze , 
że każdych czasow Religia. miała 
przyczyny umartwienia od swoich 
Część II, D prze- 
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przewrotnych uczniow ; że miga| 
dzy temi miała niektorych , co 
ley Imienia na złe uzy waigc , $wie- | 
ty znak naszey^ Wiary  spodlili| 
swemi passyami , y podnieśli go | 
za Chorągiew do buntow.  Lecz| 
iaka niesprawiedliwość „ chcieć w | 
tym obwiniać Religig , co ona, 
zakazuie y potępia, y sądzić .o| 
prawie Bofkim podług przewro-| 
tności y słabości ludzkiey ; Gdy- 
by to Religia pochwaliła gorli- 
wość burzącą, psuigcg , y zabobon= 
ną ; gdyby nie miarkowała tych 
ktorzy się poddaią iey porusze- 
niom y natchnieniom ; gdyby nie 
oznaczyla granic pewnych powa» 
dze swoich pierwszych Urzędni- 
kow , mogłoby się na ten czas 
powiedzieć ,' że iak wielka iest 
tych możność , tak niebeśpieczna. 
Ale niechay otworzą nasze Świętej 
Księgi y pisma Autentyczne ; nie 
zpaydzie się w nich pokrywka ; 
ani żadna przyczyna  ktoraby 
ztwierdzała bunty : owszem nas 
uczaig 
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Uczaią iz Monarcha powinien być 
zawsze szanowany , że mu postu- 
szeństwo y usługi sg powinne : 
że nie przestaie być żywym O- 
brazem Bostwa , chociaż wykra- 
cza y Boga obraża. Ze przykaza- 
nie aby być posłusznym Rządzcy, 
nie tyczę się tylko samych $wie- 
ckich osob „ lecz wszystkich iu. 
dzi bez braku obowigąznie , Kas 
płanow , Apostołow y Ewange- 
listow ,' y że uczniowie Chrystusa 
(1) szczycą się wielce tym Szla- 
chetnym przywileiem , rożnigcym 
nych od innych , żeby przykła: 
dem swoim mogli y nauką coraz 


FE Więcey zmocnić między poddane: 
Es iy Rżądzcą , czci godne związki, 
C Da wier- 


1) Et ostendens boc omnibus Znperari , Sa. 
| cerdoribus etiam © Monechis ; neč $ecnlas 
vibus tautum , boe ab exordio -declarat dia 
sens : Omnis anima potestatibus sublimibus 
subdita sit $ -si Apostolus esses , © si Ea 
wangelista v Propbeta , ©r si quii. alus, Sè 
„| Chris: hom: 25. cap: 13. p. 636. Tom. ġs 
| editt 1731, 
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wierności , miłości -y posłuszeń=| 
stwa. Jeżeli kiedy był wiek poš 
niżaiący „ czas szaleństwa y złości, 
że te maxymy były nie szanowa-] 
ne , ieżeli iaki narod dał się u- 
wieść , wyniosłości niespokoy nym 
głowom , spifki knuigcym ; ieże- 
-litprzez zbieżenie się fatalnych o» 
koliczności przemieniły się Oby- 
watelfkie niezgody na woynę Re+ 
ligii , za coz ztgd obwiniać Wia 
rę Chrześciańfką ? Dobra ktore 
zniey pochodzą są istotne wnio 
{fki iey nauki ; ale przypisane nie 
rządy nie zgadzaią się z początkaj 
mi których używa. w Dysputacł 
z niewiernemi, alboż my roztrzą 
samy y potępiamy ich sposob ży 
cia? Naukę należy przeniknąć 
sobie samey , czy ona iest właśnią 
czysta y nayświętsza ; a że od luj 
dzi ułomnych y podległych: tysig 
cznym namiętnościom bywa przyj 
właszczóna , przeto zacności swo) 
iey nie traci. Bo iakaż reguła oj 
byczayności może bydź nigdy nie 

E : nae | 


| 
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naganna ; ieżeli przywary y Wi- 
ny uważać będziemy tych co się 
szczycą bydź iéy naśladowcami ? 

XIX. Religia zaiste , kto ucha 
nakłania na iey głosy , zwykła 
| wzbadzać gorliwość naygorętszą o 
chwałę Naywyższego ; ach ! 
dałby Bog żeby ten Zartki ogień, 
tych nieszczęsnych czasow iuż iuZ 
nie wygasał ! nie oglądaliby wy- 
gurowanych , pomnozonyci błę- 
dow ; tumultow , y wzgorszenia. 
Prawdziwą miłość Bofka , nie iest 
zuchwałą , , niefakoma , niemści- 
wa^ nie myśli nic złego , nie ue 
wesela się z niesprawiedliwości , 
znosi cierpliwie wszystko ; y sza- 
euie pokoy więcey nad inne do- 
bra. (1) Jeżeli taka gorliwość nie- 

1D3 kto- 


(1) Charitas patiens est, benigna est : chaa 
vitas non amnlatur, aow agit perperam , nota 
zaflatur. 

Non est ambitiosa , nom querit que sua Sunt, 
non zrritatur , mom cogitat malum ; mom 


gaudet super iniquitate , comgandeż aurem 
ueritatis 3 


LJ 
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ktorych przywiodía do zbytkow;. 
to może miłość Oyczyzny , dobra 
publicznego , krwi związek y ptzy- 
iani , nie wyroniły kiedy tez 
gorzkich z zrzenicy wspołeczno= 
ści ?. Słodkie Imiona Obywatela, 
Oyca , Brata , Przyiaciela ; dla 
tego powinnyż byd£ przecz ze świa- 
ta wygnane na zawsze ? albo powin- 
na się wygasić w sercach wszy 
stkich miłość Oyczyzny , ze się 
przytrafialo pod pokrywką icy o- 
brony , własnym ią Synom /zra-. 
nić y rozszarpaé? albo że iest po: 
trzebne umiarkowanie natury s 
czyliż dla tey przyczyny potrze- 
ba przytłumić wszystkie iey in- 
stynkta y głosy ?. Może się chel- . 
pić Ateusz że nie był. wynalazcg 
y okazyg zamieszania ? człowiek 
zostaiący bez czułości mogłby się 
tym. zaszczycać. Ale iakim pra- 
wem „ niewierny ktory mocho ` 

przed 


z RZY AW OO Oy 
Omnia sufert , omuia crédit , omnia sperat? 
omuia sustinet. 1. ad Cor: « L3. Va 44. S> 6* 


MŚ (55 VA 
przed się wziął radę pobłażać pas: 
syom „ wymaga aby dusza zosta- 
wała bezfkuteczna , bez gorliwości? 
ktora im silnieysza od Religii 
Wzniecona , tym  uZytecznieysza 
bydź może :. okazałe” dzieła nie 
staig sig , aż przez silne porusze- 
nia : Passye pobudzaią do zbro- 
dni ; ale też zupełna oboiętność 
woli naszey , wygasza wszelką chęć 
do cnoty. (4) Gorliwość nie mo- 
że bydź niebeśpieczna chyba przez 
zbytek ; człowiek też. nie może 
służyć dobrze Bogu swemu ,- bez 
dopełnienia wiernego wszystkich. 
DaA. - po- 
ENNIO OM OE 
(2 W sfawnym wyznaniu del Savojardo: Emil: 
T. 3. użala się słusznie , że Systema dell 
Egoismo wprowadzone od niewiernych zes 
psuło wszystek początek edukącyi , publi- 
czney gorliwości y miłości Oyczyzny. Ka- 
„zdy niewierny w samey rzeczy powinien 
uważać siebie samego , iako fedno Cen. 
trum , do ktorego wszystko powinno zmię* 
rzać , y każda rzecz temuż poyść na ofia- 
rę. Czytay ^o tey Materyi Ja confutazione 
della Republicz Atea del Bayle Jaita de Fa: 
quelot. y uczonego X, Valsechi, 
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powinności ; a tym zapewne nie 
czyni zadosyć ; iezeli z iega winy 
zostałe w zamieszaniu | wspole- 
czność : ieżeli sam z siebie iest 
uczynek naganny , chwalebna po- 
budka nie wymawia go od winy. 
Bronią naszą ( mowi $. Ambroży): | 
są : miłość , łzy , y modlitwy: | 
y rownie oddala się Bog 'nasz od 
tego , ktory nie iest gotowym 
wyznać chwałę ięgo aź do krwi 
wylania ; iako od każdego co 
pod pretextem posłuszeństwa Bo- 
gu. mięsza y zameca porządek pu- 
blicznego: pokoiu ; « Możemy tu 
ieszcze, Bracia naymilsi, dać odpor 
potwarzóm niewiernych , przez 
zrownanie tego złego ktorego być 
okazyą uznaig z Religii ;. z cym 
"dobrem co się w nas rzeczywiście 
przez nig pomnożyło. O! iaka- | 
by chwała nie powinna myniknąć | 
dla niey „ gdyby względem lat w 
liczbie małey, nieszczęśliwych,smu- 
tnych y pełnych zamieszania ; po- 
kazaliśmy iawnie ną oko: nieustan- 


DY 
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„ny: pożytek. w oddaleniu 'niewol. 
niwa, w wykorzenieniu poie- 
dynkow „ w poprawieniu obycza- 
iow., w wydofkonaleniu Praw , 
w wyniszczeniu grubiańfkich zwy- 
Czaiow „ zachowaniu pomyślnym 
rzemiosł y nauk 2 Nie mogliby 
przeczyć niewierni, że Religii ma- - 
ią bydź przyznane te pożytki, a 
zaś przeciwnie dowieść potrafiemy, 
iż niesprawiedliwie wkladaig obel- 
gi na Religia , 2e ona bydź mias 
ła przyczyną nieporządkow zarzu- 
conych. Lecz nie wchodząć teraz 
w. roztrzgsanie tego , spytamy się 
nakoniec ieszcze o iednę rzecz nie- 
wiernych : ponieważ oni kuszą 
się sławę zepsuć Religii , iakiz 
ich zamysł dalszy , iakowe nadzie- 
ie ? Nayzuchwalszy z pomiędzy 
nich ieden (1) wyznaie, Ze pro- 
żne przedsięwzięcie chcieć zgluzo- 
wać z serca ktorego Narodu, wy- 
roki pierwsze „ y Artykuły ich. 
Ds Wiary 
(1) L'Autore del Systeme de la Nature. ch:r 3, 
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Wiary o Bogu. Zaczym kiedy ieśt 
rzecz niepodobna .wyzuć  Pospol- 
stwo z Religii „, będziemyż wie- 
rzyć że. się to będzie mogło ochro- 
nić od superstycyi , wątląc w nich 
wiarę Hwaügeliczng? Zapewne im 
bardziey lud będzie w niepewno- 
ści , tym więcey stanie się zabo- 
bonnym „ bo ktoż nie wie iakie 
obmierzłosci pogaństwa wyniknę- 
ły , po znaiomości, Boga , przez 
przeciąg nie mały. wiekow między 
ludźmi -gashącey. Dopiero Reli- 
gia Chrześciańfka świat cały oswo- 
bodziła od błędow , y zawsze w 
oddaleniu utrzymuie od zabobo- 
now. Trwogi pospolstwa , pro- 
ine y rożne żądze , y niecierpli- 
wo$é, w krotkim czasie przemo- 
głyby zabeigi y czułość Pasterfką. 
Sama iedna prawda rozpędza wszy- 
stkie cienie błędow , y żeby uni- 
knąć zabobonnych czci y nabo- 
żeństw ; Trzeba Boga chwalić wła- 
śnie podług obrządkow od same- 
Qż przepisanych. 

50% przepisany XX. 
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- XX. Gdy tedy początki Religii. 
hie mogą bydź z serca Pospólstwa 
wygluzowane , iakażby nie nastą- 
piła nieszczęśliwość , żehy głowy 
rządzące pospolstwem chciały zru- 
cić iarzmo Religii ? Jeżeli umyst 
tych podług głośnego niewiernych 
wyznania , iest naturnlnie fkłon= 
ny do gwałtowności ,-iezeli bú- 
rzliwe passye ; iezeli łakomstwo 
nad niemi panuie , ktoż ich po- 
trafi utrzymać , ponieważ ludzkie 
prawa nie maig nad hiemi właz < 
dzy ? Monarcha nierządzący się 
Religig ( Tak wnosi ieden Autor 
- poważany od niewiernych ) (4) 
iest iako- Lew okrutny , ktory się nie: 
ucieszy y nie cznie, smoiey wolności , 
ana ten czas, kiedy rozdziera ypa- 
Żera. Otoż. rady niewiernych , 
jak wzaiemnie iedna 'drugg wy. 
wraca, daigc w rece obydwa bicze 
ktorych się nay wiecey zdaie lękać, 
to iest superstycyi y Tyrannii -, 

k a 


(©) L’ Esprit des Loig Liv: 24. ch: 2. 
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a przez swoię iedynie naukę nie- 
zdatng ani Rządzcom , ani: Pospol- 
stwu. Oto te fkutki niewierności 
nayokropnieysze , Pospolstwo za- 
bobonne ,-»Rzadzcow  Tyrannia s 
Obywatele zuchwali, Prawa bez- 
fkuteczne , żadnego nie mieć po- 
wściągnienia dla namiętności „ ża- 
dney bojaźni dla winowaycow s 
żadney nadgrody dla cnotliwych; 
żadney pociechy w nieszczęściach : 
Maxymy słabe , obmierzłe , niepc- 
wne , niedóstarczaiące : bardziey 
sposobne zaprowadzić w przepaść, 
niżeli dobrze rządzić życiem. 

XXI. Wy zatym, Bracia nayu- 
kochańsi , raczey słuchaycie tych 
słow (1) ktore przez usta Moy- 
2esza y swoich Prorokow Bog prze- | 
mawiał do Ludu swego. Ja iestem 
Bogiem waszym (2) Ja iestem kto- 
rym wyprowadził z prozney y. 

'zaro- 


(1) Ponite corda westra in omnia verba, qu& 
egotestificor. vobis bodie Deut:c. 32: V. 46. 
(2) Ego sum. Dominus Deus tuus , Exod c 2. veg e 
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.varosley puszczy Oycow waszych; . 


a zawiodłem do żyzney y boga- , 
tey krainy ; ia dałem w dzierża- 
wy Ziemię przyobiecang y ocze- 
kiwang : wy zawsze byliście u- 
lubionym ludem , y celem: wy- 
branym mego upodobania ;; więc 
gdy będziecie wiernemi , słucha» 
igcy głosu mego , nieprzestanę 
szafować : Skarbu  dobrodzieystw 
moich ; Lecz niewdzięczńi „ ies 
żeli zdrożycie:z Praya , zbłąka- 
cie się z drog prostych ; jeżeli 
zapominaigcy © mnie zaczniecie 
nie uznawać, Ze iestem Ten, ktory 
nie mam początku, (1) y końca ; 
nie będę mieć nigdy : Uzbroię 
przeciwko wam ukaranie zemsty 
moiey : przepuszczę. Ducha za- 
mieszania y błędow ; rozerwę wszy- 
< stkie ogniwa ; łączące was w ié- 
dne. wspołeczność ;  Oycowie. y 
Synowie nie będą mieć wiecey na 
krwi 

(z) Vivo ego im atermum : Deut''€. 32:*V.40, 

Congregabo super eos mala Deut: c. 32.V.23. 
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krwi obowiązki względow ; Os 
bywatele na Oyczyznę, a pospol- 
stwo naprzeciw Zwierzchności obro- 
'cisię.  Przemienig się moie Do- 
brodzieystwa na uszczerbek , zo- 
staną prawa bez wykonania dziel- 
ności ; waszą moc więcey na nic 
się nie przyda , tylko żeby was 
zawiodła w nieszczęśliwości , a 
nauki y przenikania z ktoremi tak: 
zuchwale postępuiecie ; będą teź 
same przyczyng pierwszą ki, 
błędow y ruiny. 

XXII. Ale ach ! lękamy się tu, 
Bracia naymilsi , żeśmy dotąd 
więcey nadmieniali o złościach, 
ktorych teraźnieyszych czasow za- 
czynacie doświadczać , niżeli o 
karach, ktorych się lękać powinni. 
ście. Powroćcie się więc do Bo- ^ 
ga waszego (1) nie ubeśpieczaycie 
się ; żeby wiara Wasza miała bydź 

wolna 


(1) Convertere ad Dominum -= pretate ante 
faciem - Domini, Revertere ad Dominium - e 
Bccl: Cap: 11. v4 11: & seg: 
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wolna od wszelkiey zdrady dla fe- 
go , że ieszcze iest ńienaruszona ; 
y żeby dosyć było dla prawdzi- 
wego Chrześcianina nie. zezwalaé 
na fałsze , na kłamstwa ; nie zo- 
staiąc uczestnikiem bluźnierstw y 
bezbożności. jeżeli podług zama- 
chu zuchwałych zamysłow niewier- 
ności , wedwoynasob nie przyło- 
życie swoiey czuyności y starania; 
ieżeli od płonney ufności w sobie 
wiedzeni , za rzecz godziwą sg- 
dzicie zastanawiać się nad truiące- 
mi duszę wynalazkami ? Jeżeli 
nie wzdrygacie się do ust przy: 
bliżać naczynia napełaionego ble. 
dami, a zatym Śmiercią , że te s3 
ksztaftnie ukryte y utaiońe : Za. 
pewne za powodem ślepych przeź 
wodnikow polecicie razem z niemi 
w przepaść. (1) Kto się kocha w 
niebeśpieczeństwie w nim ginie (2) 
(1)- Cacus autem si ceco ducatum prastet , 
--ambo in foveam cadunt. Matth: cap: 15. 

v.e X 
(2 ui amat: pericnlum , in illo peribit. Eccl. 
€. 3*- Ye 27, ZĘ i 


* 
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y złe konwersacye są ruiną do» | 
brych obyczaiow (3): a tonią wia» 
ry : podeyźrzane czytania przeni- 
kaia iadem aż do duszy ktory! w.so- 
bie kształtnie ukry waig; wzbudzaią 
passye podnoszące się przeciwko 
pobożności y Religii. Słaby czlo- 
wiek wewnątrz, otoczony powierz- 
chownie zdradami, iezeh się w 
prost uda za niemi , łatwo staie. 
się ich ofiarą : od czułości. ka- 
żdego zawisło zbawienie ; taka 
zaś iest złość y zepsucie Świata ; 
Ze niepowinien nigdy  Chrzeácias 
nin bez straży zostawać , ale czl- 
wać przykładem tych podrożnych, | 
Co przymuszeni przechodzić kraie | 
zapowietrzone, nie zasypiaią y na | 
ieden moment , aby sig nie po- | 
dali w niebeśpieczeństwo życia. ' | 
XXIII. Nietylko wasza gorli- || 
wość, Bracia naymilsi, powinna być 
natężona do uchronienią siebie od 

nie- 


(3) Corrumpunt mores bonos colloguia, mald 
"Gorinth: c, 15 «V. 33» 
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mieprzyiacioł czyniących zasadzki 
na wasz pokoy. Nadto nalezy , 
przykładnym życiem , niby nad- 
gradzaé6 te kalumnie, ktore Zba- 
wiciel nasz Jezus-Chrystus od bez- 
| boznych cierpi. Przypomniycie so- 
| bie Ze niesforność waszych obycza- 
iow y czynności niezgodne , z 
Wiarg S. były pochopem dla nie- 
wiernych obwiniać Religig, y 
Jeżeli niesłuszne są te obelgi z 
sswoiemi wzniofkami , wy daiąc O- 
kazyg , iesteście winnemi , y Zo- 
staliecie pomocnikami niby bezbo- 
inych „ do zlorzeczenia ; gdy te 
waszym  nieporzgdnym życiem 
ztwierdzacie. Ktore to, gdyby 
było umiarkowane , cierpliwe , po» 
| korne , zgadzaiace się z godnością 
powołania waszego ; (1) gdyby: 
ście przestali lżyć tego Boga spra- 
wami swemi , ktorego wielbicie 
CEE E Bao codzien- 


(1) Obsecro itaque wos ut digne ambuletis tte 
vocatione , qua. wocatż estis , cume omni 
bumilitate , © mansvetudine , cum patia 
entia, Ad Ephes: cap: 4. w. 1. & 2, 


Meu ( 66 ) pÉ 
codziennie modłami , gdybyście | 
w utrzymywaniu praw Religii nie 
okazowali albo zbytniey oboię-| 
tności, alho od gorliwości nieroz- 
sądney w obronieniu nie byli za- 
paleni.(1) Gdyby zakochanie się | 
w światowościach tak wielce na-| 
gannych od Religii y iey przeci. | 
wnych;nie rugowafo z serc waszych 
miłości Bofkiey , ktorą ona naywię- | 
cey zaleca. Gdyby w Domach między | 
Familiami waszemi „, Oycowie byli | 
kochaigcy y uczciwi; Dziewice czy- | 
ste y cnotliwe, Synowie uczący sie y 
posfuszni., litościwi Panowie > a| 
Słudzy wierni : gdyby w wspofe- 
czeństwach widzieć zawsze Starca | 
mądrego , młodzieńca wstrzemie- 
źliwego , ubogiego pracowitego » | 
bogacza dobroczynnego y hoyne= 
go: Gdyby umieli słabsi bydź| 
posłusznemi bez podłości y wy-| 

mo- 


(1) Servum autem Domini non oportet litiga- 
re , sed manswetum esse cum: modestia cor-| 
ribientem eos , qni resistunt veritati, 2, ad 
Tim: cap: z. v. 24, & 25. 


XL ( 67 ) Ws 
mowek ; Przełóżeni rozkazywaąć. 
bez hardości y wymysłow : Gdy- 
by każdy z was wypełniał powin- 
ności, ktore wiek , maigtek , stan , 
Prawo ludzkie y Bofkie wkłada- 
13 : a ktożby się odważył ofkar- 
Zac Wiarę y Religia ktorą wyzna- 
iecie' ? 


| XXIV. Gdy Tertulian przedsię- 


ię- | wziął pokazać prawdę Religii Chrze- 


ściańfkiey , y uczynić ig miłą y 
szacowną Cesarzom Rzymfkim , 
(1) za dowod niezbity przywo- 
dzi : wierność Chrześcian , nie- 
winność ich życia , miłość , spo- 
 koyność , y tyle cnot innych : 
| ktore ich roznify od Bałwochwal- 
cow. Jakoż to iest częścią nay- 
znakomitszg Apostolstwa , ktore 
wam przepisuie powołanie wasze. 
Do nas przynaliży Duchownych 
ogłaszać wam Boga ktory umarł 
dla zbawienia całego świata, wam 
zaś rownie przynależy wraz z na- 
E2 mi 
! AARONA SSC IIIA NR 
Q2) Apolog. C. 38. 39. 42, 45. $0. &c: 


Susz (68 ) Med 
mi wielbić Go z zgadzaiącemi się 
z Wiarg uczynkami. Ta iest nie- | 
uchronna nasza powinność nay- | 
milsi Bracia : y.do tey was za- 
chęcamy y zapraszamy : zaprzy- 
sięgaiąc na Imię Boga, Odkupicie- | 
la naszego; pokazuycie się godne- || 
mi nazwać uczniami Jego. Dofko- | 
nałością y końcem Prawa iest mi- 
łość (1) z serca czystego ; su- | 
mienia prostego y wiary szcze- 
rey , od ktorych przymiotow od- 
błąkani nawrocili się do prożney 
mowy. Jeżeli ta wspaniała cnota | 
odziedziczy serca wasze , nieustra. 
szonemi będziecie na zasadzki o- 
taczaigce (2) Nie wchodzcie w 
wspołeczeństwo złych ludzi > nie 
uda- 


(1) Finis autem precepti. est Charitas, de cor- 
de puro , © conscientia bona , © fide non 
fita: A quibus quidam aberrantes conver- 

- sż sunt im waniloqutum. Ad Tim 1. c. Me 
Ni. 5. 062 

(2) Non sedi cum Coneilio vanitatis, © cume 
iniqua gerentibus nom introibo : Odivi Ec- 
clesiam malignantium , @ cum impiis nam 
sedebo. Psal: 25. v. $e 


cor- 
e MOM 
"uera 
JOD 


' CIE 
- Ee- 


s non 


m p (69 ) Sole 


udawaycie się drogami bezbożnego. 
(1) Wasze cnoty będą na Jego 
potępienie ; a wam na Tryumf y 
chwałę : a gdy będziecie odwa- 
żnie przed ludźmi wyznawać pra- 
wo y Imię Jezusa Chrystusa , On 
wzaiemnie nie wyprze się wes 
przed.Oycem swoim „ ktory iest 
w Niebiesiech. (2) 


(1) Beatus Vir qui non abiit im consilio impi- 
orum , Ġ im wia peccatorum mom stetit. Ps: 
Lv. 

(2) Omnis ergo qui confitebitur me coram ho- 
minibus , confiteber €» ego eum coram Patre 
meo ,. qui in Gelis est. Matth: Ce 10. v, 32. 


s SR m | 
CENZURA TEOLOGICZNA || 
: Czytałem Dzieło pod Tytułem: Przestro-- | 
ga Duchowieństwa Francuskiego o szkodacb y | 
euebespieczenstmacb g niedowiarstwa wynika- 
sących. Tolak iest potrzebne ile w tych kry- 
tycznych Czasiech, w ktorych zewsząd raiazdy 
cierpi Religia „ można ztąd widzieć , że w 
Oryginale będąc Francsukim na rożne ięzyki | 
mianowicie Włoski , a z tego gdy teraz go- 
dng pochwały pracą Tłumacza świcżo na 
Polski ięzyk iest przełożone , ażeby dla po- 
Żytku Narodowego podane było do Druku , 
sądzę. Dan w Warszawie Dnia 17. Marca 
Roku Pańskiego 1774. 
X. Jakob, Dziewanowski: 
Kan: Warszawski Ord: Ksiąg Censor. 


—— — ——. ——— 


IMPRIMATUR 


Die x3. Mensis Martii Anno 1774, 


JOANNES ALolsius Virorpus ALEXAN- 
DROWICZ Ecclesiarum, Metropolitane Ec- 
elesizCanonicus, Cathedralium Premyslien: De- 
canus , Camenecensis Prepositus , Vicarius in 
Spiritualibus Officialis Varsayiensis, 2c per 
Dncatum Masoviz Generalis. 


anpprz 


Pag, 67. v. 6. nielękaiąc się ege 
nie' lękaią -siç 


PART E 2. 


Pag. S. v. 6. naywiększym „nie- 
przyiacielem lege. y nay wiek- 
szym nieprzyiacielem 

Pag. 8. v. t. nierowność y ro- 

`  wność lege nierowność y ro- 
Żność 

Pag. 15. w Przypijku na końcu : zyi- 
szczaią się fkutkiem lege zyi- 
ściły się fkutkiem 

Pag. 36. w Przypifku : non occides 
non vero ne irascaris quidem 
lege non occides an vero ne 
irascaris quidem . 

Pag. 49. v. 13. na słuszną y o- 
krutng : lege na sztuczną y O= 
krutną 


